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Lód SZhlClllj 
=--•----1&~ ;r~. 
Dla chorych sprzedaż o każdej porze. 

Rozkład pociągów. 

WfYchodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7 .28. 

Przychodzą dGI Łodzi1 o godz. 3.09, 5.0&, 

a.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.o3, 8.22•, 11.02**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

óznaczaja, czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nlkllcyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 

bezpośredni!lj komunikacyi .Łódż - Warszawa" b e z 

p r z e s I a il a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

w niedziele, awi~ta i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyi miejscowej: .N2 22 odchodzi z Łodzi 

o g. 8 m. 34 r~no, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 

rano; }& 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo

rem, przychodii do Łodzi o godz. IO wieczorem. 

W "Słowie" Władysław Chromiński za· 

znajamia z projektem nowych instytucyj, ma

jących się otworzyć w Warszawie. Oto co 

pisze: 
,,Zarządy fabryk, pragnąc pn.yJSC z pomo

cą swoim pracobiorcom, pozbawionym możności 

zarobkowania, wskutek wypadku, oddały się pod 

opiekę towarzystw asekuracyjnych, które za 

pewną sumę, wypłacaną przez fabrykę, pokry

wają że swoich funduszów straty, wynikłe dla 

pracowników z powodu wypadku. 
Wypadki mogą spowodować zupełną nie

zdolność zarobkowania, lub też co znacznie 

częściej się zdarza, pozbawić p1'.zez dluższy lub 

krótszy przeciąg czasu-odpowiednio do rodzaju 

wypadków-możności pl'acowania. Koszty, jakie 

Towarzystwa asekuracyjne liczą za przyjęte na 

siebie zobowiązanie regulowania prctensyi pra· 

cowników fabrycznych, są dosyć znaczne. Na

przyk.ład od fabryki wyrobów metalowych, wy

płacającej rocznie 50,000 rubli robocizny, To

warzystwo pobiera rocznie 382 rb. bez odpowie

dzialności sądowej, to znaczy, że niezadowolony 

z otrzymanego wynagrodzenia pracovviik może 

skierować sprawę do sądu o odszkodowanie; je

żeli zaś Towarzystwo ma przyjąć na siebie od-

powiedzialność sądową, wtedy fabryka dopłaca 

jeszcze 230 rub. rocznie przy tejźe samej robo

ciźnie. 
Jednem słowem, fabryka wyrobów metalo

wych, zatrudniająca 300 Judzi i wypłacająca 

średnio około 100,000 rubli robocizny, winna 

wpłacać rocznie do kasy Towarzystwa przeszło 

1 OO rubli miesi~cznie. Cyfry powyższe ulegną 

znacznemu podniesieniu, jeżeli Towarzystwo bę

dzie wypłacało odszkodowanie za tak zwaną 

czasową niezdolność do pracy bez kalectwa. 

Wysoka stawka asekuraóyjna powstrzymuje 

wide fabryk od zawierania podobnego rodzaju 

ubezpieczenia. 
Jeźcli weźmiemy pou uwagEt, że w dobrze 

urządzonej fabryce ilość wypadków i,itnłej nie

zdolności i do pracy i kalectw jest bardzo nie

znaczna, to musimy zaznaczyć, że pracownicy 

fabryczni w wjębn.oś.ci D'i'ZJl ndków na pokrvcie 
strat, wynikłych z częściowej niezdolności do 

pracy, nie otrzymują z kasy Towarzystwa ase

kuracyjnego żadnego wynagrodzenia. 
Zarządy fabryk, uwzględniając chwilowe 

ciężkie położenie pracownika, który uległ wy

padkowi, wypłacają mu w czasie leczenia się 

maximum do 50 proc. sumy, jaką mógłby dany 

osobnik normalnie zapracować (połowę Jonu'. 

Na pokrycie tych wydatków faliryka ma do 

rozporządzenia fundusz karny, który tworzy się 

z kar, ściąganych od pracownika za różne prze

winienia, a mianowicie: za wadliwą robotę, nie

uzasadniona nieobecność i zakłócenie wewnetrz-

nego porządku . ' 

Na mocy § 173 ust!lwy przemysłowej wy

sokość kary za przewinienie przedstawia się do 

uznania zarządzającego fabryką, nie może jednak 

przenosić sumy, zatwierdzo'nej przez inspekcyę 

fabryczną za dane przewinienia. Fundusz karny 

znajdnje się pod opieką fabryki, na wyplacenie 

zaś wsparcia nieodzownem jest uzyskanie po

zwolenia inspekcyi w każdym poszczególnym wy

padkn . 
Rzecz naturalna, że w fabrykach fundusz 

karny nie powinien przenosić kilkudziesięciu ru

bli rocznie, a nawet przy µomyślnych warunkach 

wcale może nie istnieć. Widzimy zatem, że na 

zapomogi dla dotkniętych czasową niezdolnością 

do pracy, bądź. z powodu wypadku, bądź z po

wodu choroby zarządzający fabryką uie ma 

odpowiedniego funduszu i w wielu razach zmu

szony jest odmówić słusznej prośbie pracownika. 

W fabrykach, znajdujących się pod zarzą

dem departamentu górniczego istnieją tak zwane 

kasy wsparć (krankenkasy), z których udzielane 

zost11j ą zapomogi. K8sy takie istnieją niezależ

nie przy każdej fabryce, zatem fundusze ich są 

niewielkie i bardzo często przyznana zapomoga 

nie może należycie pomódz pracownikowi. 
W celu dostarczenia prawdziwej pomocy 

w czasie choroby, a nawet zapewnienia drobnej 

sumki po pewnym przeciągu czasu koniecznem 

jest utworzenie kasy, obracającej zuaczniejszemi 

funduszami, zatem posiadającej wielką ilość u

czestników. 
Poniżej pragnę przedstawić szkic projektu 

utworzenia kasy pracowników fabrycznych, któ

ry, przy dobrych chęciach zarządzających fabry

kami, mógłby być bardzo łatwo w czyn wpro-

wadzony. Z własnej praktyki wiem, że praco: 

wnicy fabryczni z wielką nieśmialością przycho

dzą prosić o zapomogi - wiadomo nam bowiem, 

jak bolesnem jest otrzymać odmowq, co przy 

braku odpowiednich f'unduszow, niestety, często 

może się zdarzyć. W ie lu pracowników chętnie 

przeznaczy część swoich dochodów na utworze

nie funduszu, z którego mogliby w razie rzeczy

wistej potrzeby otrzymać wsparcie. 
Dla dobra projektu zarządy fabryk muszą 

przyjąć czynny udział w utworzeniu kasy i 

w tym celu winny pewną oznaczoną kwotę 

wnosić do kasy. Nie zdaje mi się, aby która 

z fabryk chciała uchylić się od teg·o obowiązku, 

wziąwszy pod uwagę, że do tej pory zmuszona 

była płacić za leczenie w szpitalu pracownika, 

uległego wypadkowi i wydawać choćby drobne, 

lecz częste wsparcia chorym, którzy, nie mając 

innego środka, ucieka·a sie do fabryki, widząc 

w niej je yną des ę ratunlfo. Obllczywszy to 

wszystko, korzystniej nawet wpłacać miesięcznie 

pewną określoną sumq do kasy i przeto spełnia

jąc bardzo humauitarny uczynek, uwolnić się od 

przykrości odmawiania pomocy prawdziwie po

trzebującym. 

Zasadnicze punkty projektu, tak się przed

stawiają: 
Do związku winni należeć fabrykańci, ma

jący zamiar zabezpieczyć byt swoich pracowni

ków; z tego powodu nieodzownym warunkiem 

bEtdzie nie przyjmowani do fabryki pracowników, 

którzy nie zgodzą siEt na zapłacenie pewnego 

procentu od zapracowanych sum - do kasy. · 

Właściciele fabryk płacą miesięeznie ozna

czony procent do kasy. Procent powinien być 

zmienny, fabryki, w kt<'.>rych zdarza się większa 

ilość wypadków, z natury rzeczy musiaryby 

wptacać znaczniejszą sumę, aniżeli te fabryki, 

gdzie chwilowa niezdolność do pracy trafia się 

rzadziej. 
Każdy z uczestników otrzymuje książeczkEt, 

do której raz na miesiąc wpisuje się wpłacona 

przez uczestnika kwota. Kasa posiada w każdej 

związkowej fabryce swojego delegata, którego 

obowiązki polegają na prowadzeniu kontroli 

książeczek uczestników, pracujących w danej 

fabryce. 
Pracownik fabryczny, jeżeli przechodzi do 

innej związkowej fabrytd, pozostaje nadal ucze

stnikiem kasy, książeczka zaś jego składa się 

w ręce delegata tej fabryki, do której pracownik 

przeszedł; w wypadku, gdy uczestnik przyjmie 

zajęcie w tabryce, do związku nie należącej, 

otrzymuje swoje wkłady i procenty za cały czas 

należenia do kasy. Procenty liczą się tylko za 

cale lata. , 

Pożyczki i zapomogi udzielają się wyłącznie 

z sum. wnoszonych przez fabryki, przyczem po

życzki są bezprocentowe i wydają się za porę

czeniem. Pozoatała suma po uplywie roku roz

dziela się pomiędzy uczestników proporcyonalnie 

do wieku uczestnika i odwrotnie, proporcyonalnie 

do ztożonych przez uczestnika wkładów i zapi

suje się na jego konto. 
Pracownik, przestając być uczestnikiem ka

sy, otrzymuje bezwarunkowo swoje wkłady 

z procentami i tylko pewną część sumy, pozo

stałej z podziału funduszu zapomóg. Po pięciu 
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Jatach otrzymuje całkowftą na jego rachunek 
zapisaną k wotq. 

Funduste kasy mogą być złożone w Brnku 
handlowym na rachunku bieżącym, a do kierow
nictwa instytucyą kasy, z groua fabrykantów i 
<ldegatów, wybiera się odpowiedni zarząd-

l\Ianipulacya wydania zapomogi odbywać się 
może w &posób nas'tępujący: delegat zazwyczaj 
zarządzający fabryką w razie, gdy uzna, że pro
szący powinien otrzymac wsparcie, wydaje prze
kaz na wypłacenie odpowiedniej sumy z Banku. 

Delegaci składają miesięcznie sprawozdania 
Zarządowi kasy i przedstawiają książki kontroli 
uczestnikom. 

Na zakończenie tej wzmianki pośpieszam 
znznaczyć, że w razie przystąpienia do związku 
tylko dziesięciu fabryk warszawskich, zaasekuro
wanych w jednem z Towarzystw i przyjąwszy 
do obliczenia 2% robocizny, wplaconej na wkła
dy pracowników i średnio 1/{{J na wkłady fabry
czne, otrzymalibyśmy w przeciągu roku poważną 
sumę 56,400 rb., na rachunek oszczędności 
50,000 rb. i na wydanie zapomóg 6,400 rb. Po
nieważ Bank handlowy przyjął za zasadę poma
g:i.ć przemysłowi fabrymmemu, zatem można są
dzić, że dla instytucyi, ściśle związanej z prze
mysłem, szczodrą ręką wyznaczy procent od sum, 
złożonych z tej racyi do kasy Banku. 

Projekt przedstawiono tutaj w ogólnym za
rysie. Zarządzający fahrykami, którym leży na 
sercu zabezpieczenie bytu swoich pracowników, 
winni się w tej sprawie porozumieć celem opra
cowania wspólnie uiatawy i przedstawienia wla
dzy rządowej do zatwierdzenia." 

Wartoby było aby i Łódź pomyślała o od
powiedniej iustytucyi. 

K.ALENDARZIK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Rolisl'.awa. 
TEA.TR VICTORIA. "Szukajcie dziecka," wodewil w 3 aktach Przybylskiego. Początek o godzinie 8 i pól'. wieczorem. 

--:::--

Ogólna. 
Opłaty stemplowe. Jeden z gubernatorów po

rusiył sprawę, czy podlegają opłacie stemplowej 
podania o zatwierdzenie straży ogniowych ocho
tniczych i wiejskich drużyn ogniowych. Obecnie 
mini8teryum skarbu zawiadomiło ministeryum 
spraw wewnętrznych, że podania o zatwierdze
nie ustaw Towarzystw i drużyu straży ochotni· 
czych powinny być uzuane za wolne od opłaty 
stemplowej dlatego, że Towarzystwa te i druży
ny mają na celu tylko dobro ogólne, pożytek 
społeczny i dzialalność, obcą wszelkiemu intere
sowi handlowemu, skierowane są zaś tylko ku 
ochronie dobra ogólnego i osobistego bezpieczeń
stwa od ognia. Opłacie stemplowej zaś, wedle 
ogólnego ducha ustawy odpowiedniej, podlegają 
tylko takie podania osób prywatnych i instytu
cyj, któ.re popierają interesy osobiste. (P. 1 
art. 12 ustawy stemplowej). Samo przez się ro
zumie się, że z uwolnieniem od opłaty stemplo
wej samych podań, uwolnione też zostają od niej 
załączane do nich aneksy, zateP! i projekty 
ustaw. Również nie podlegają opłacie stemplo
wej podania o zmianę lub uzupęlnienie ustaw 
obowią'lujących towarzystw straży ochotniczych 
i drużyn wiejskich, które to podania treścią ró
wnoznaczne są z podaniami o zatwierdzenie no
wych przepisów. 

. łJ.Iiejsco"W"a 
Kasa przezorności. Zarząd tramwajów elek

trycznych opracowal statuty kasy przezorności dla 
pracowników tej instyttłCyi. Projekt wymienio
ny, przesłany władzom wyższym do zatwierdzenia, 
opiera się na tej podstawie, że spółpracownicy 
składają 5 proc. z pensyi, a drugie 5 proc. do
kładać będzie zariąd. Do utworzonych pierw
szym sposobem składek mają prawo spó!pra
cownicy w każdym czasie, do sum zaś tworzą
cych się ze składek zarządu będą mieli prawo 
do wysokości 30 proc. ci, którzy przesłużą pięć 
Ja', w na'ltępnych latach co rok przybywać hę-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 1 sierpnia 1902 r. Mi 175 

dzie im po 10 procent, a po przesłużeni.u 12 lat I wej p. Jan Rymkowski, który dzięki zaletom będą wydawane składki zarządu w całości. sw.ego charakt?r.u i sumien?ości })Ozo.sta.wił jak-. O .Talmud-Th_orę: W „~uryerze Warszawskim" naJsympatyc.z~eJsze po sobie. wspomm~me. . znaJdUJemy uastępuJący list otwarty: Dola dziecięca. W czorilJ popołudmu zgł~s1ła Z powodu repliki zarządu „Talmud T~1ory," się do naszej redakcyi poczciwie wyglądaJąca zamieszczonej w N-rze 197 ,,Kuryera", oświad- kobiecina z chłopczykiem może sześcioletnim i czam: t,,powiedziała prostą, ale do głębi wzru;;zającą 1) Nieprawdą jest, że wychowańcy odsia- historyę. Znalazła chłopca rzewnie płaczącego, dują tylko 1 - 3 godzin kozy ,,w słonecznej i <lu nitki przemokniętego, pod ścianą domu na przestronnej kancelaryi." Skazywano często dzie- Bałutach. Bose uogi miał popuchnięte i silnie ci ua 4, 5 i więc~j godzin aresztu; nadto istnie- pokrwawione, a z rąk schodziła skóra. Kobieta je jeszcze koza ciemna. owa, niejaka Strnusowa (Baluty, Zielona M 22) 2) Nieprawdą jest, że nie stosuje się w szko- tlrni~ta litością, jakkolwiek sama wdowa i obarle kary cielesnej. Aż do ostatnich czasów kaidy czona dziećmi, przygarnęła chłopca i dowiedziata z wykładających dla podtrzymania powagi r.au- się od niego, że nazywa się Stasio Orzechowski, czycielskiej, zaopatrzony był w pałkę z nazwi- wie, że matka jego mieszka równieź w Łodzi, skiem właściciela. Pułki te usunięto podobno ale nie umie wskazać mieszkania. Matka odprzcd kilkn tygodniami. Oprócz tego bicia co- dala go gdzieś w okolice Tuszyna do pasenia dziennego praktykowano niekiedy bicie dzieci gęsi. Po sprzedaniu gęsi chlebodawca wypędził uroczyste i nadzwyczajne. Wymienić mogę na- chłopca, uprzednio zaś zbił go porządnie, może zwiska uczniów, obitych rózgami, ucznia, spo- za jaką niewinną psotę. Staś, kierując się iuliczkowanego aż do wywołania sińców na· twa- styuktem i słuchem, dostał się w nocy do szosy rzy, oraz ucznia, potłuczonego niemiłosiernie na i tam wsiadł ukradkiem na jakiś wóz, wiozący dziedzińcu szkoły przez stróża. Chłopca tego galgany. Tym sposobem dostał się do Łodzi. odwiedziłem w mieszkaniu jego po ośmiu tygo- Tu furman dał mu z lito-l.ci dwa kawałki chleba dniach od chwili pobicia i znalazłem go jeszcze i puścił na los Opatrzności. w takim stanie, · że zaleciłem mu na dalszą Strausowa opiekuje się chłopcem już od ty-kuracyę pl:zenieść się do szpitala Poznańskich. godnia, ale nie chcąc brać ua siebie odpowie-Nadto zarząd, wezwawszy do kancelaryi dzialności, prosi o ogłoszenie w nadziei, że znajrodzieów, zmu~za ich, pod groźbą wydalenia dą się prawi rodzice. Dotychczas wszędzie od · dziecka ze szkoły, do własnoręcznego obicia syłano ją z uiczem. To nasuwa nam uwagę, że malca. wprost pierwszem uczuciem J udzkości jest usta-3) Nieprawdą jest, ŻP. nie zwracano się do nowienie jakiegoś tymczasowego przytułku dla zarządu s·t.koły w sprawie tych naduŁyć przed dzieci zabłąkanych. 1:rudno przypuszczać, źeby posiedzeniem Tow. dobroczynności. Protestował rodzice aami puszczali dzieci w pewnym przeciwko nim przedewszystkiem jeden z najsu- wieku będące, mogą tu tylko zachodzić wyjątki , mienniej~zych nauczycieli, wykładający w szkole a w takim razie lepiej już, że przytułek przyod lat pięciu, p. Szwabski, za co usunięto go gamie dziecko, bo przy opiece takich rodziców z sali posiedzeń. Zwracały teź uwagę czlonkiiw dziecko nie może wyrosnąć ua czlowieka. A.le zarządu na panujące w szkole nieporządki i in- głównie idzie o tych nieszczęśliwych wypadkowo ne osoby, a pomiędzy niemi jedna bardzo kom- zaginionych-·tym należy ulżyć i nie dać nieraz petentna, b. dyrektor tejże szkoły, lecz zarząd ginąć, jak jakim kociakom. 
pozotitał głuchy na te uwagi. Sprostowanie. Wczo_raj w części nakladu myl-J) Nieprawdą jest, że bylcr przeprowadzone nie wydrukowano depeszę o odslonięciu tablicy pamią~jakiekolwiek śledztwo_ .przedmiotowe w sprawie ~o~l~r~e~g~~a. Depesza ta byla z Marienbadu, a nte - tycn naauzyc. Natomiast zarząd, jednocząc w so
bie trzy urzędy: sędziego śledczego, oskarźonego 
i sędziego wyrokującego, bałamuci ludzi świa
dectwem, które sam sobie wystawił. 

W celu wszechstronnego i dokładnego wy
jaśnienia sprawy, czynię zarządowi propozycyę, 
od której ludzie, mający poczucie honoru, uczci
wości i godności, nigdy się nie uchylają. 

Domagam się mianowicie, aby, po wspólnem 
porozumieniu się, wybrać komisyę ludzi bezstron
nych i powierzyć jej: 

1) Zrewidowanie dzienników i przesłucha
nie świadków w sprawie nadużyć szkolnych, po 
zapewnieniu, oczywiście, nauczycieli i uczniów, 
że nie będą potem prześladowani za wypowie
dzenie prawdy. 

2) Osądzenie sprawy nauczyciela Szwabskie
go, znieważonego przez zarząd szkoły za to je
dynie, że bronił uciemięionych dzieci. 

Z poważaniem 
Dr. med. Mieczysław Kaufman. 

Łódź, d. 24/VII r. 1902. 
Odwołanie zabawy. 1\Iająca się odbyć w "Le

śniczówce" w dniu 3 sierpnia zabawa chóru pol
skiego przy kościele św. Krzyża, z przyczyn od 
zarządu niezależnych, została odtożoua. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Zarząd Tow. rna zaszczyt podać niniejszem do wiadomo
ści rezultat działalności bezprocentowej Kasy pożyczkowej za I półrocze r. b. 

Pr z y chód: Pozostało z r. z, 5,477 r. 19 ~.; wply
nęlo ze zwrotu rat pożyczkowych: w styczniu 2,044 rb. 
lU k., w lutym 5,877 rb. 70 k., w marcu 6,790 rb. 70 k., 
w kwietniu 5,803 rb. 40 k., w maju 7,544 rb. 72 k., w czerwcu 6,914 rb. 55 k., razem 34,975 rb. 17 k., ofiary (we właściwym czasie ogl'.oszone) 1,050 rb.; składki czlonkowskie 18 rb.: procenty 10 rb. 50 k.; różne dochody 17 rb. 79 k.; ogółem w przychodzie 36,071 rr. 46 k. 

Ro z c h ód: Wyplacono pożyczek: w styczniu 36 na 2,785 rb., w lutym 81 na 6,580 rb. w marcu 113 na 7,380 rb., w kwietniu 110 na 7,230 rb., w maju 115 na 8,500 rb., w czerwcu 91 na 5,845 rb; razem 546 pożyczek na 38,320 rb.: drobne wydatki, książki, druki i t. p. 101 rb. 26 k.; pozostalość na dzień 1 lip •a 3,127 rb. 3!l k. 
Pożyczki udzielone zostaly w następujących rozmiarach: po rb. 10-6: po rb . 15 - 5: po rb. 20 - 7; po rb. 25-77: po rb. 30-32. po rb. 35-2: po rb. 40-7; po rb. 50-188: po rb. 60- 3: po rb. 75-38; po rb. 80 - 1; po rb. 100 ...:_ 132; )o rb.1150 - 26: lpo rb. 200 -114; po rb. 300- 8. , '~ 39"' ~ 

; Redak<iyjne. Dziś opuścił ]Łódź~ spółpraco
wnik naszego pisma w dziale kroniki miejsco-

Z sądu. Sędzia pokoju 6 rewiru skazal fur
mauana Grinbauma za uiywanie do pracy cho
rego konia na 5 rubli kary, J ub 2 dni aresztu. 

Znaczna kradzież na kolei. Kupcowi łódz
kiemu, p. Hellerowi, w drodze między Warsza
wą a Białymstokiem skradziono podczas snu 
portfel z wekslami na 12,000 rb., 100 rb. go
tówki i zegarek złoty, wartości 300 rb. 

Popis fechtunkowy. Grono nauczycieli fech
tunku z Pe!:lztu, Wiednia i Berliua zamierza 
w końcu września roku bież. zwiedzić większe 
miasta w Cesarstwie rosyjilkiem. N a marsz
rucie zuajduje się i Łódź, gdzie goście zagra
niczni zamierzają urządzić popis szermierski, 
w !:!ali koncertowej przy ul. Dzielnej. Udział 
w tym popisie weźmie także znany fechmistrz 
p. Michaux z Warszawy, p. Aleksander Suro
wiecki, nauczyciel gimnastyki i fechtunku z Ło
dzi oraz inni. Takiż sam popis zorganizowany zo
stanie pnez p. Michaux dla współzawodników 
z Pesztu, Wiednia i Berlina w Warszawie, w któ
rym przyjmie udział p. Surowiecki z Łodzi. 

Łatwowierni. Przed kilku tygodniami uka
zał się na bruku łódzkim pewien jegomość, po
dający się za genialnego wynalazcę. Opowiadał 
o unaszynie chemicznej >, która zastąpić ma lo
komotywy, o uowych pompach etc, Z wynalaz
ków obiecywał sobie ciąg11ąć olbrzymie zyski; 
to zachęciło latwowiernych, któn;y zawa.rli z nim 
kontrakty na eksploatacyę wynalazków i dawali 
mu pieniądze, płacili hotel i rachunki restaura
cyjne etc. Po pewnym czasie przekonano się, 
że jeden i ten sam rzekomy wynalazek sprzedul 
11araz kilku osobom. Owego wyna.la:i;cę, niebie
skiego ptaka, zdemaskowano! 

Wieluż podobnych jemu kręci się po bruku 
łódzkim, podrywając zaufanie dla prawdziwych 
wynalazców, którzy nieraz z głodu umierają, 
nie mając kilkudziesięciu rubli na przeprow ~·
dzenie prób. 

Zbrodnia. Idąc śladami wielkich miast, nie
stety, w ujemnym stosunku i w naszem mie
ście odkryto przy ulicy Częstochowskiej M 13 
ohydny postępek rodziny, kt?ra więziła latem i 
zimą w jakiejś komórce dziewczynę, rzekomo 
chorą na pomięszanie zmysłów. Dziś popołu
dniu władze sądowe zjechały na miejsce i prze-
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prowadziły śledztwo, jutro więc będziemy mogli 
podać autentyczne szczegóły tej sensacyjnej 
sprawy. 

Z ulicy. Przechodząc ulicą Konstantynowską, Sura 
Sadek uległ' a gwałtownemu kurczowi żołądka. Za we· 
zwano Pogotowie, lekarz którego, po udzieleniu Sad ko· 
wej pomocy, odwiózł ją na. kuracyę do szpitala św. Ale
ksandra. 

- Na ulicy Piotrkowskiej pod nr. 9 znaleziono le
żącego na trotuarze Lejba Gane. Lekarz Pogotowia 
stwierdził, iż Gane znajduje się w stanie ogólnego osra
bienia i, po udzieleniu pomocy, odeslał go do domu. 

- Na ulicy Ogrodowej Józef Liwara dostal napadu 
epileptycznego. Lekarz Pogotowia, po przyprowadzeniu 
go rlo przytomności, pozostawn na miejscu. 

- Na ulicy Nawrot pod nr. 29, spostrzeżono kobietę, 
leżącą bez przytomnośri. Była nią Julianna Brudzińska, 
72-letnia staruszka, w ogólnem osłabieniu. Zawezwano 
Pogotowie, po udzieleniu doraźnej pomccy, odwiozlo Bru
dzińską do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Wypadki. N~ ulicy Przejazd pod nr. 45, Aleksan
der Czarniński, 2-letni chłopiec, syn praczki, wypadł 
z okna 1-go piętra i zranil sobie glowę. Zawezwane Po
gotowie, lekarz którego, po udzieleniu doraźne.i pomocy, 
oddal dziecko pod opiekę matce. 

- Na ulicy Pieprzowej pod nr. 18, Nuta Rosenbaum, 
lat 14 mająca, pompując wodę, zranila przez nieostrożność 
rękę korbą. Lekarz Poąotowia opatrzyl ranę, chorą zaś 
pozostawil na miejscu wypadku. 

Ekonomiczna. 
Tow. kolei mte.jskich. W swoi1h cia·sie ak

cyonaryusze Tl)w. kolei elektrycznych zwrócili 
się do ministeryum skarbu w sprawie uzyskania 
pozwolenia, aby kapitał amortyzacyjny mógł 
być składany w banku państwa w papierach 
procentowych towarzystw i instytucyj prywat· 
nych. Dotychczas, według przepisów obowiązują
cych, fundusz ten należało składać w banku 
państwa wyłącznie tylko w papierach procento
wych państwowych. Na prośbę swą akcyonaryu
sze kolei elektrycznej miejskiej otrzymali d wn
krotnie odpowiedź odmowną. 

Dopiero obecnie, gdy podanie w tym przed
miocie opatrzone zostało motywami, wyjaśniają
cemi, że tow. prywatne i instytucye, których 
przedstawiono akcye, są zarazem akcyonaryu
szami kolei elektrycznej, ministeryum zgodziło 
się na projekt Tow. kolei miejskich w t.crdzi. 

Oczywiście Tow. kolei elektrycznej dł!;iałało 
tu w tym celu, aby zyskać na różnicy papierów 
prywatnych, która w ciągu 35-letniego okresu 
amortyzacyjnego okaże się b. znaczną. 

Z kolei. W ciągu ostatniego tygednia, to jest do 
dnia wczorajszego drogą żelazną fabryei:ino-l:ódzką do
wieziono towarów: 

· Mąki pszennej 32 wagonów (24,000 pud.~, mąki ży
tniej 46 wagonów (34,500 pud.), pszeaiey S wagonew 
{6,000 pud.), żyta. 16 wagonów (12,000 p11d.), owsa 56 wa
gonów (42;000 pud.), jęczmienia browarnego 16 wagony 
(4,500 pud.), jęczmienia na kaszę= wagony ( - pud.), 

• grochu 6 wa.gony (4,500 pudów), kaszy jagła.aej 3 wa.
gony (2550 pudów ), sia.na prasowa11ego - wagonew 
( - pud. ), sl'omy prasowanej 10 wagonew (21600 pud.), 
slomy prostej 12 wagonów (4.560 pud.), welny zagra
nicznej 18 wagonów (4,340 pud.), welny krajowej 76 wa
gonów (13,400 pud,), bawelny zagranicZiłej 13 wagonów 
(3,120 pud.), bawelny rosyjskiej 26 wagonów (5,500 p.), 
odpadków bawełnianych 34 wagonów (9,520 pnd.), że
laza 6 wagonów, gliny ogniotrwałej 7 wagony, wapna 
palonego 76 wagonów, wapna niepalonego 6 wag., .nar
muru kieleckiego w bryl'ach 4 wagony, cementu 49 wa
gonów (59,250 pud.), drzewa budulcowego 86 wagonów, 
drzewa opalowego 16 wagonów, desek 97 wagonów, wę
gla kamiennego 746 wagonów, koksu 4 wagony, kamie
nia piaskowca 12 wagonów, kości 6 wagonów, soli 12 wago
nów (3,000 pud.), nafty 4 cystern, tektury smol'.owco
wej 2 wagony, smol'y 1 wagon, farb 4 wagony, kwasów 
3 wagony, papieru 4 wagonów, węgla drewnianego 3 wa
gony, cegl:y licowej 17 wagonów i różnych towarów 407 
wagonów. 

Poci~gami pośpiesznemi dowieziono do Lodzi: ryb 
- wagonow, bydla 19 wagonów, trzody 37 wagonów, mię
sa 7 wagonów i różnych towarów 21 wagonów. 

Wysla.no z Lodzi: wyrobów bawelnia.nych 109 wago
nów (72,470 pudów), wyrobów wel'nianych 7 wagonów 
(5,27.6 pud.), wyrobów żelaznych 4 wagony (3,000 pud.), 
wyrobów terrakotowych 2 wagony, tektury smolowcowej 
i smoly 1 wagon (750 pud.), cegly licowej - wagony, 
cegły ogniotrwal:ej - wagon, szmelcu 3 wagonów, ka.Hi 
- wagony i różnych wyrobów 298 wagonów. 

Wysłano pociągami pośpiesznemi: wyrobów baweł
nianych 21 wagonów (16,200 pud.), wyrobów welnianych 
3 wa.gony (2,250 pud.), i różnych towarów 16 wagonów. 

Ceny zboża na stacyi: pszenica wyborowa 7 rubli 
OO kop., żyto średnie 5 rb. 20 kop-., owies 3 rh. 95 k. 
za korzec. 

Ceny paszy: cetnar sl'omy prasowanej 1 rb. OO kop., 
slomy prostej 1 rb. 20 kop. 

Zapasy ziarna i slomy na stacyi dr. żel. fabryczno
l'.ódzkiej bardzo małe. Tranzakcye ożywione. Mąka, o
wies i kasza jaglana są poszukiwane, wskutek czego ce
ny podskoczyły znacznie. Ruch n~ .drodze zwiększył się. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 1 sierpnia 1902 r. 

z sąsiedztwa. 

Z ł.~czycy. Dwie stare rzeźnie miej:ikie na 
ulicach Radwiu1skiej i Drewnowskiej z calem ich 
urządzeniem, jako t1•: budynki, kotły, slnpy, or
czyki, haki, a nawet i kamienie polne, któremi 
były wybrukowane podwóna. tych rzr/.ni, na od
bytej licytacyi w Łodzi w magistra1.:ie kupił, 
pomimo ogrornnej konkurencyi (do lil"ytacyi sta
nęlo przeszło 20 osóh) mieszkaniec miasta Łę
czycy b-Ioszek Kroncheim za sumę 2,000 rubli, 
czyli o ~OO rb. więcej, niż były otaksowane przez 
budowniczego mia~ta. 

Jak się dowiadujemy, p. Kroncheim zamie
rza przenieść jedną rzeźnię do Łęczycy na miej
sce starej, dotąd tam istniejącej, a drugą usta.
wić w jednem z miast powiatowych gubernii 
kaliskiej. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Repertuar teatru „Viktoria." 
Jutro „Szukajcie dziecka" wodewil w 3-ch 

aktach ze śpiewami i tańcami Zygmunta Przy
bylskiego z muzyką Lichsera. 

W niedzielę popołudniu o godz. 3 i pół: 
,,Gałganduch" czyli ,,Tr(>jka hultajska" melodra
mat vy 6 obrazach ze śpiewami i tańcami Ne
stroja-wieczorem po raz pierwszy: „Anonimy mi
łosne" .farsa w 3-ch aktach z repertuaru Teatru 
Nowości przez Marsa. 

We wtorek ,,Dama od Maksyma'' farsa w 3 
aktach Feydeau. 

W czwartek po raz pierwszy ,,Zawoalowa
na dama" farsa w 3 akt. przez A. Valabregue 
z repertuaru Teatru Nowości. 

Prócz tego towarzystwo p. Majdrowicza o
degra w środę d. 6 b. ro. w Pabianicach na sa
li p. Frohlicha: „Twardowskiego na Krzemion
kach" sztukę fantastyczną ze śpiewami i tańca
mi, w 6 obrazach przez J. W. Kamieńskiego 
z muzyką Caloriego. 

Z WARSZAWY. 

- Władze celne otrzymały zawiadomienie 
iż parostatkami przemycane są do Warszawy 
cygara w znacznych partyach. Z tego powodu 
zarządzono przed wczoraj ścisłą rewizyę na paro
statku <Sokół>; w dwóch beczkach wyprawio
nych z Wyszogrodu i mających zawierać olej, 
znaleziono 2,000 cygar. Właściciel po swój to
war nie zgło'!ił się i jest poszukiwany. 

- Przelożony szkoły realnej p. W oj ci ech 
Górski otrzymał pozwolenie na otwarcie 7 kla
sy. Jest to o tyle ważne, że młodzież kończąca 
sześcioklasowe szkoły realne nie będzie zmuszo
na starać się o miejsce w siódmej klasie rządo
wej w innych miastach. 

- W Otwocku zmarł mlody lekarz, bo za
ledwie 27 lat liczący, ś . . p. Wacław Gillus. 
Zmarł jako ofiara swego zawodu, nadmierną bo
wiem pracą nadwątlił słaby i bez tego organizm. 
Na czele konduktu pogrzebowego szedł ks. bi
skup Ruszkiewicz, jako kuzyn zmarłego. 

- wGazeta Polska'' podaje następujący 
charakterystyczny a zarazem oburzający fakt. 
W jednem z towarzystw handlu towarami ap
tecznemi przyjęto korespondenta niemca, cho.
ciaż miejscowi urzędnicy mogli w zupełności za
jąć tę posadę. Przybyły niemiec tak arogancko 
wziął się do rzeczy, że trzech spółpracowni
ków musiało ustąpić na żądanie firmy, która 
nie chciała usunąć przybysza. 
. - Czytamy w cKuryerze Warszawskim>: 
Pamiętna sprawą kupna świadectw renty pań
stwowej z domu bankowego Wilhelma Landaua 
przez właściciela kantora interesów bankierskich 
Józefa Pinczewskiego za falszywe banknoty 500 
rublowe miała tit J;iejasn!!t stronę, że Pinczewski 
nie był w możnośri dać żadnych wskazówek o 
owym jegomościu, "który mu zostawił rb. 30,000 
w tychże banknotach i zamówił rentę. Wszak 
obcy nie pozostawia bez wzięcia jakiegokolwiek 
dowodu tak znacznej sumy; zwykle też przy po
dobnej tranzakcyi, która trwała dwa dni, nastę
puje pewne wyjaśnienie osobistości. Tymczasem 
Pinczewski przy prowadzeniu sprawy ujawnił 
niewytJómaczoną w tym kierunku nieostrożność, 
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która następnie stała się przyczyną dość za
wikłanego procesu o odszkodowanie domu Lan
dauów. 

Wszystko to dało powód do rozciągnięcia 
obserwacyi nad Pinezewskim i osobami, mają
cemi stosunki z jego kantorem. 

Pr:.rndewszystkiem wzięto pod obserwacyę 
jcclnr~o r.e złotych młodzieńców warszawskich, 
u icjaki•' ;;o Antoniego Sokulskiego, przebywają
cego 0 11 kilku tygodui na letniem mieszkaniu 
r. przyjaciółką swą we wsi Celechowizna, w po
wiecie nowomińskuu, i zarządzono tam rewizyę. 
Przedtem zaś aresztowano Michela Kelmana, 
dawno notowanego przez policyę, a który znany 
był z tego, że zajmuje się specyalnie szerzeniem 
fałszywych pieniędzy i marek. 

Rewizya, dokonana. u Sokulskiego, pozornie 
nie wykryła nic, lecz w ostatniej chwili zauwa
żono, że stojąca w pokoju fisharmonia nie za
myka się ściśle i wyjęto z pod pedałów 8wia
dectwo renty państwowej wartości rb. 5,000. 

Jak sprawdzono, renta ta nabyta zostaJa 
w d9mU Landauów za fałszywe banknoty, a no
siła Nr 244,260. Ponieważ t)okulski utrzymywitł 
stosunki z Pinczewskim, niezwłocznie go areszto
wano. 

Łatwo było odszukać innych wspólników 
zorganizowanej przez Pinczewskiego bandy, zby
wającej fałszywe banknoty oraz marki stemplo
we i poGztowe. 

Oprócz trzech wymienionych: Pinczewskiego, 
Sokulskiego i Knastra, aresztowani jeszcze zo
stali: August Hincha, fotograf (Nowy Świat 57), 
Kelman Hertz, Ludwik Mendelsburg, Abram 
Glass, wreszcie kasyer domu Landauów, Ignacy 
Ellen band. 

Wskazali oni, że wyrobem banknotów 500-
rublowych, marek !!templowych wartości rublo
wej i marek pocztowych zajmuje się litograf 
berliński, Emil Schandler, posiadający doskonale 
po temu urządzone zakłady w Berlinie przy Bir
kenstrasse nr 14. 

Zamówienia falsyfikatów czynił Pinczewski 
lub Sokulski, który np. wyjeżd:1:ał ze skradzioną 
rentą do Berlina, aby Schanciler zmienił mu 
numery. 

Za wykonanie dużej ilości fałszywych 500-
ruhlówck mia.no z.a.pła.cie 10,000 wa.rek; 11a. wy -
rób fałszywych marek stemplowych, które w tak 
wielkiej ilości krążyły po mieście, płacono 

-znacznie taniej. 
Najwięcej marek fałszywych rozpuszczal 

Ellenband; jako kasyer Landauów bowiem przy
lepiał je na świadectwach, wydawanych intere
santom, co stwierdziło nietylko znalezienie 53 
sztuk u niego w biurku, lecz grzbiety duplika
tów już wydanych kwitów. 

Sokulski dobrze był znany w restauracyach 
i w świecie sportowym, albowiem w r. z. trzy
mając pyszne wierzchowce, wygrał kilka kon
kursów końskich, a w r. b. jeszcze brał udział 
w konkursach na placu wystawy w Łazienkach. 
Należy dodać, że jest ou synem ubogich rodzi
ców, a niegdyś był urzędnikiem banku łódzkie
go i za drobną malwersacyę utracił posad~. 

Brakło jeszcze jednego członka bandy, Ar
kadyusza Arkazowa, nazywającego się adwoka
tem, doskonale znanego w mieście z kawiarni i 
restauracyi, gdyż także pędzil życie wystawne. 

Arkazow, jak się okazało, brał na siebie 
role uczciwych obywateli, zaoszczędzających 
grosz, ciężko zapracowany i w tej roli za fał
szywe banknoty kupował walory w domach ban
kowych. On to właśnie chodził do domu banko
wego Dworzyckiego, chcąc tam zbyć fałszywe 
banknoty 500 rublowe. Aresztowano go również. 

Hincha utracił własny majątek, a wciągnię
ty w grę gieldową przez Pinczewskiego, następ
nie na spólkę z nim zajmował się takie fałszer
stwem. 

Inni aresztowani, z wyjątkiem Ellenbanda, 
który ułatwiał, jako kasyer domu bankowego, 
szerzenie falsyfikatów i gorliwie uprawial dzial 
marek stemplowych fałszywych, byli to zwykli 
pomocnicy w całym „interesie". 

Na żądanie władz sądowych tuteiszych je
dnocześnie z aresztowaniem Sokulskiego, Hinchy, 
Pinczewskiego i innych, policya w Berlinie are
sztowała. Schandlera, litografa. l\faszyny jego, 
rysunki kamienie będą sprowadzone do War
szawy. 
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Ustawa o podatku od nieruchomości miej
skich w gub. kraju Nadwiślańskiego. 

(Najwyżej zatwierdzona 16 czerwca 1902 r.) 

III. O instytitcyach zarządzających podatlciPJm ocl 
nieruchomości miejskich. 

13. Qaóloe w granicach gubernii zawiady~anie po
datkiem od° ni eruchomo.ści miejsk~c~ nale~y ~o izby skarbowej i zorganizowaneJ przy meJ kom1sy1 do tego po-
datku. · d d 14. Komisyę gubernialną stanowią po ~rezy. e_ncyą 
zarządzającego izbą skarbową, czlonkow10 o~olneJ J~J_ko_misyi, prezydent magistratu miasta, ~udo:vmczy m_IeJSk1, 
d~legowani od zarządów, _których maJąt~1 po_dlegaJą po
datkowi i dwaj członkowie, wyznac~en1 z liczby osób, 
oplacających po~a~ek. Prócz 2 o,statnich członków, wy-
znacza &ię takaz liczba kandydatow. . 

Uwag a. W Wa!sz_awie, za_mias~ prezydenta. mias~a. w posiedzeniach komisy1 gubermalneJ. moze b_rac udział 
jeden z c~louków magistratu podlug Jeg? _n?m.rna_cy1. 

15. Określeniem należnych _od ~la~c1cielt. meruc?~
mości miejskich norm podatk~ zaJmUJą się _kom1sye mieJ
skie do tego podatku. Kom1sye te stano~1ą, pod prezy: 
dencyą inspektora podatkowego, lub inneJ wyznacz?~e.i przez zarządzającego izbą ,skarbową, osoby, pr~edstaw1c_iel 
zarządu miejskiego przezen wybran.y, budowmczy pow1a-: towy (a w Warszawie budowniczy cyrkulo'Yy), depntac~ 
tych zarządów, których majątki ~odlegaJą poda~kow1 
i członkowie od 2 do 6, wyznac~em (par. 15' ~ liczby osób, oplacającycb. podatek. Oprocz tych czloukow, wy-
znacza się takaz liczba kandydatów. . . . 

W miastach znaczniej>zycb, po~zielonych !la .kil~a rewirów podatkowych, komisye mieJSkie orgamzuJą się 
w każdym rewirze. . 

Komisye zasiadają i przechowuJą swoje akty i przy
bory kancelaryjne w pomieszczeniach, wyznaczonych na 
ten cel przez zarządy miej_ski_e. . . . . . 

16. Czlonkowie kom1sJ.J m1eJsk1ch 1 gnber01al_nych 
z liczby opodatkowanych, oraz ich kandydaci. s~ miano
wani na lat 5 przez gubernatora, po poro~um10n!u z za
rząctzającym izbą skarbową, a w W~rszawie oprocz tego, 
i po porozumieniu z p.rezydentem miasta. . . . . 

17. Posiedzenia komisyj gubernialnych i IDieJSk!ch 
są naznaczane . stoso_wnie do pot:zeby przez pr~zydu~ących. O każdeJ sesy1 czlonkow10 lub . z~stępuJący ich kandydaci mają. być zawczasu zawiadamiam w zaprosze-
niach piśmiennych. . . . . . . . 

18. Sesya komisyi ~ubermalneJ l~b m1eJskieJ. J~S~ prawomocna, jeżeli w nieJ wezmą udzial przynaJmmeJ 
trzy osoby, wlączając w tę liczbę. pre.zyduJą_cego, A~r sesya byla prawomocna, konieczna Jest Jednakz~ obecnosc na niej choćby jednego z członków, op1:ac·ałących po-
datek. - . 

19. Jeżeli na pierwsze w~z"'.anie prezy~u1~cego w Ull•l(lliiio 5uborul<>luy w, lub =i.OJolnm, ul1' ~ti>w1 "''t no. 
sesyę żaden z czlonków, op1:ac_aJąc_ych P?da~ek,_ to ~zna
cza się powtórna sesya. W razie mestaw_1enia się miano
wanych czlonków i na tę sesyę, prezyduJ~cy z własn.ego wyboru zapraszają, na prawach _czlonkow, do udz1alu 
w rozstrzyganiu spr~w, pnedstaw1?nyc~ pod obra~y, na 
powtórną sesyę mieJscowych w1:aśc1c1~l1, . ~od! egaJących 
poda tico w i od . nier1:1c~om?ści; . przynaJmmeJ J~dn_ego _ qo komisyi gubernialneJ 1 naJmllleJ dwóch do kom1sy1 mieJ
skiej. 

20. Komisye gubernialne i miejskie decydują więk-

2) 
Marion Crawford. 

V JA C 1ł UC l S~ 
Powieść historyczna w 2·ch tomach. 

· Wolny przeklad H. 61. 
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(Dal, zy ciąg - patrz M 17 4 ). 

Bywają ludzie, umiejący ze ws~ystkiego. wy 
cia"'nać korzyści dla siebie, zdolm utworzyc so
bie0 podnóżek z przywiązania i ofiar,_ jakie dla 
nich ponoszą ich blizcy,, aureol' z ic~ zasług, 
powodzenia lub zaszczytow ~zdobić s:voJe C'/,Oło. 
Podobnież i lady Goda przypisała sobie całą za
slu"'e z wiernego przywiązania tych ludzi, które 
całkowicie odnosiło si~ do jej męża i najsłuszniej 
mu sie należało. • 

z;ślubila ona. Rajmunda Warde nie z miło
ści ale dla je"'o nazwiska i zaszczytów, w epo
ce' kiedy zda;ała się otwierać przed nim świe
tn~ przyszłość za dobrych. cz.asów króla Henr;r
ka. Urodziła mu następme Jedynego syna Gil
berta, który miał dla niej cześć rycerską i ślepe 
dziecka przywiązanie, ona zaś odpłacała mu co 
najwy Łej zadowoleniem próiności z_je~o uro~y. 
Lecz Gilbert przyjmował to za m1łośc mncie
rzyńską, jakkolwiek jej uczucie było od tej mi
łości dalekie, jak dalekie jest samolubstwo 
od poświęcenia. Wyszła ona za mąż w sze~na
stym roku życia, a hyła najmłodszą z kilku 
siostr, którym ojciec nie zostawił ża~ne~o ~a
jątkn udając się na pielgrzymkę do Z1em1 Świę
tej, ;,kąd więcej. nie powrócił. :aaj mund W ar~e 
pokochał ją za urodę, którą posiadała rzeczyw1-
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szością glosów, a w razie równośc i g1:osów przeważa glos 
prezydującel!o. . . . . . . . . . 21. Wykonanie decyzy1 kom1sy1 m10JSkieJ, 111ezgodneJ ze zdaniem prezydującego, zawie~za s}ę i sprawa prze
chodzi pod decyzyę kornisyi gubermalneJ. 

(D. c. n.). 

I I WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

I 
I 

Z Krakowa. 

- Zl)udunie stanu wieży maryackiej poru
czono inspektorowi budownictwa miejskiego dr. 
Janowi Zubnyckiemu. Z przedsięwzi~tych już 
dotąd badań wynika, że wschoduio-południowa 
strona wieży wymaga gruntownego umocnienia. 

Ze Lwowa. 

- Zmarły przed 5 laty w Warszawie ś. p. 
Edward Paweł Czaban przekazał testamentem 
uniwersytetowi lwow~kiemu kwotę 30,000 rubli, 
celem utworzenia fuudacyi stypendyjnej dla ucz
niów tegoż uniwersytetu, narodowości polskiej, 
przyczem w pierwszym rzędzie ma być uwz~lęd
niona młodzież rodem z Królestwa Polskiego. 
Fundacya ta, po załatwieniu licznych formalnoś
ci, weszła obecnie w życie, a Senat akademicki 
rozdał dnia 23 b. m. }JO rnz pierwszy styp~dya 
im. Edwardu Czabana. Otrzymali je uastępują
cy słuchacze: Przemysław l\Jączewski, Karnl Kali
szczak Paweł Kowalski, Franciszek Smolka 
(z wydz. filowfic1-1uego), Stanisław- Grocholski, 
Michał Kochański ('!, wydz. prawniczego), .Michał 
Kwaśniewski (z wydz. lekarskiego). 

- Spis lekarzów, weterynarzów i akuszerek, 
vraktykujących we Lwowie z początkiem r. 1902, 
wyszedł nakładem gminy m. Lwowa. Wynika 
z niego, że obecnie praktykuje we Lwowie 2i6 
lcl~arzów 23 weterynarzów, 13 t. zw. patronów 
chirurgii 'czyli lekarzów praktycznych, nie posia
dających dyplomu doktorskiego, 285 akuszerek, 
których miejsce zamieszkania wiadome i 59 aku
szerek których mieszkania nie wyśledzono. Opróc~ tego jest 25 akuszerek niepraktykują
cych. 

Z Przemyśl~ pj11zą: Ze starego cmenta
rza na nowy przeniesiono we środę resztki zmar
łego przed laty 90, dywizyonera :rnstryuckiego 
br. Auerspe.rga. - Wiąże się z tern wspomnie
nie historycr.ne. Dywizya br. Auer~perga nale
żała do korpusu obserwacyjnego, k t6ry A us try a 
wystawiła przeciw wojskom francusko-polskim, 
zagrażającym pod wodzą ks. Józefa Poniatow
skiego Galicyi. Do Rtarcia wtedy nie przyszło. 

ścifi i za zalety charakteru. które były czystym 
wytworem jego wyobraźni, lee~ on z z~ś~epie
niem, właściwem ludziom istotne.i prawości i pro
stoty serca, pozostał najmocniej przekonanym do 
śmierci, że przywiązanie jego żony, lubo niezbyt 
głębokie ani gorące. skupiało się całe w jego 
osobie i w osobie ich syna. 

Goda doznała cieżkiego zawodu w swem 
małżeństwie. Marzyła· o życiu na królewskim 
dworze, a ujrzała się Rkazaną na zamknięcie 
w wiejskiem zaciszu; lubiła zabawy, weso
łość, rozrywki , a była zmuszoną pędzić dni 
swoje w szarej jednostajności. Prócz tego lord 
Stoke, posiadając w wysokim stopniu wszystkie 
męzkie zalety. nie miał owych powabów, któremi 
tak łatwo zdobywają się serca niewieście, a 
zwłal'łzcza obce mu były słodkie słówka i czcze 
pochlebstwa, niezbędnie potrzebne dla istot po
ziomych. gdy się nie może zadowolić ich pra
gnień. Właściwością tych istot jest dawać mało, 
żądać wiele i zabierać wszystko. cze~o tylko 
zdołają dosięgnąć. Więc też i lady Goda przy
jęła wkrótce głęboką miłość swego męża i uwiel
bienie swego syna, jako rzecz zupełnie naturalną 
i jej należną, ale nie zdolną nMycić jej ogrom
nej próżności; dla zapełnienia ~aś tej próżni brn.
ła wszystko słuszne czy niesłu!ł·, e, co napotkała 
na swej drodze, a ~lównie zabr:4U serce Amolda 
de Curboil, owdowiałego i•ycer1,a. kuzyna owe
~o arcybiskupa Canterbury, któ·1·y ukoronował 
Stefana, złożywszy przedtem przysięgę na wier
ność Matyldzie. Popierając również sprawę Ste
fana, Arnold otrzymał od niego szerokie włości 
w Herfordshire, graniczące z włościami Rajmunda 
Warde, a wśród zamętu wojny rlomowej wpływ 
jego nieraz zasłonił si~dzibę lorda Stoke od ra
bunku i zniszczenia, o czem ten r. początku na
wet nie wiedział. Rajmund w honorowem po
czuciu lojalności unikał poplecznika przeciwnej 
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- Na czwartkowem posiedzeniu rady miej
skiej uczynił rad. ks. kan. P.odoliński wniosek, 
aby z kamieni mogilnych wykopanych na starem 
cmentarzysku, ustawić kolumnę pamiątkową. Pod 
temi knmieniami spoczywały bowiem, bacząc n_a 
to że stary cmentarz założono w r. 1647, naJni~zawodniej prochy dzielnych mieszczan prne
myskich, kLórzy w one czasy odparli w zażar
tym boju na polach krównickich zwycięsko zago
ny Rakoczego. Wniosek uchwalono przez akla
macyę. . 

- Wystawa drobiu, ptactwa _domowe?u i 
królików odbedzie sie w Jarosławrn w dmach 
7 i 8 w1?ześni~ b. r., pod protektora te~ . k~!ęż~y 
Jerzowej Czartoryskiej. Wystawa miesc1c. s~ę 
będzie w starym ogrodzie miejskim, w umyslme 
na ten cel zbudowanym pawilonie. Komitet P?
cz ynił starania o ułatwienie w wysyłce drobrn 
na kolejach, względnie zniżenie cen przewozu. 
Premie stanowić będą: dyplom honorowy, medal 
srebrny i bronzowy, dyplom uznani~, ~ist poch
walny i nagrody pieniężne w złocie i srebrze. 
Zgłoszenia wystawców do 18 sierpnia. 

Z Poznania. 

"Dziennik pozn." powtarza z „Fra:nkf~rt. 
Ztg." notatkę z uwagami byłego powiermka 
Bismarcka, Berchema o wlaściwyc~ przyczynach 
znienawidzenia niemców za gramcą. Berchem 
zaznaczył, że głównym powode.m tego jes~ z~yt 
butne i aroganckie występowame prasy mem1e
ckiej. 

- Do ~Dziennika Pozo." donoszą z Rzym~1; 
iż czynione są starania o to, aby sprowadz!c 
zwłoki kardynała Ledóchowskiego do Poznania 
i złożyć je w katedrze, gdzie spoczywają zwłoki 
arcybiskupów gnieźnieńsko-poznańskich. 

Do charakteryst1ki krzyżaków. 

Wobec wszystkich łgarstw i potwarzy, ja
kich uie skąpią sobie służalcze i hakatyatyczne 
m'>asopisma prusko-br-andeburskie względem bitwy 
pod Grunwaldem w roku 1410, radzimy zwró
cić uwagę na artykuł pod nagl.ówkiem <Roz
maitości>, zamieszczony w zeszycie czerwcowym 
<Biblioteki Warszawskiej> (str. 367) z r. b. Są 
to cztery listy w sprawie stosunków polsko,krzy
żackich, świeżo wydobyte z archiwum frankfur
ckiego, przetłómaczone na język polski i w ko
mentarz zaopatrzone, z których dwa zwłaszcza 

strony, ale stopniowo zbliżyły go z tym ostatnim 
obowiązki wdzięczności za tylokr?tn~ osł?nę ma
jątku jego i jego wasali. Dowiedział się zaś o 
tern pewnego dnia, gdy gwałtowna burza zasko
czyła go z żoną i synem na polowaniu w pobli
żu włości Amolda i gdy tenże, powracając z ja
kiejś podróży ofiarował im schronienie w pobliz
kim pałacyk~, gdzie sam miał zano.cować _i gdz~e 
służba przyw!ozla na jego spotkanie ośm10letu1ą 
jego córeczkę, Beatrice. Ze względu na żonę 
i małego Gilberta, Rajmund. przy] ął ofiarowaną 
sobie gościnność i obie rodzmy zawarły z sobą 
tego wieczoru bliższą znajomo.ść, siedząc w nie
wielkiej Rali pałacyku, oświeconej buchającem 
na kominku ogniskiem. 

Zanim . podano w~eczer~ę, dwaj mężczyźni 
rozpoczęli z sobą ożywioną i swobodną rozmowę, 
jak się to zwykle dzieje między sąsiadami i lu
dźmi jednej sfory. Lady Goda. wtrąciła czasem 
jakie. słowo, su:iząc swą sukmę z granatowego 
sukna przed gorejącym oguiem na kominku, 
a dziesięcioletni Gilbert, z jasnęmi włosami swej 
matki, z głębokiem sp?jrzeniem ojca, chodził 
wciąż koło dziewczynk1, ubranej w długą su
kienke z r.ielonego sukna. Czarne włosy maleń.
kiej, ~aplecione w d~a krótkie warkocze spada
ły jej ua plecy a biała chu~teczka była skrzy
żowana pod tłustym podbródkiem. Gdy chłopiec 
w pousowej kurtce i zielonych sukiennych spo ·· 
deńkach zatrzymywal się przed nią, wyciągając 
do połowy swój nóż myśliwski, a potem wsuwa
jąc go zręcznie. do poc~1wy uderzeniem dłoni, 
czarne oczy dz1ewczynk1 szły za każdym jego 
mchem z milczącem zaciekawieniem. 

(d. c. n.) 
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• 
pierwsze, pisane zaraz po bitwie (pierwszy d. ~9 
lipca, drugi dnia 6 sierpnia 1410 r.) przez du
chownych polskich do jakichś wysokich dyg~i
tarzów kościelnych, przebywających w Rzymie, 
z objaśnieniami pewnych szczegółów, celem in
formowania Ojca św. o prawdziwym stanie rze
czy, potwierdzają w zupełności to, co o krzyża
kach prawią kroniki nasze. 

Pierwszy z tych listów mieści np. taki ustęp: 
"I jeśliby kto z zawistnych mówił, iż król, nasz 
pan, tatarów i odszczepieńców przeciw wierny~ 
prowadził, jest prawdą o tyle, że to dla obrony 
.swych ziem uczynił. Jakoż oprócz z państw 
swoich własnych poddanych, i <niewielu> tych, 
których brat jego, Witold, w la.tach ubiegły_ch 

poddał pod jego władzę, obecme sporo i;rnal 
wiernych przybyszów, zwłaszcza czechów, ktorz.>: 
zwycięsko i po bohatersku się wraz z naszymi 
sprawiali. Ależ i ci sami krzyżucy brali podo
bnież ku swej pomocy prusaków, czyli nie
chrzczeńców których zaledwie trzecia czę_ść 

jest ochrzcz~na, a dwie inne trwają w błędach 
pogaństwa pod władzą krzyżaków, ponieważ ci 
nie starali się ich ochrzcić, lecz tylko, jako 
przydatnych do uciemiężania innych, utrzymują u. 

Kubek w kubek tak samo postępują dzisiejsi 
wychowańcy krzyżaccy, podnosząc między inne
mi gwałt przeeiw węgrom, odmawiającym niei;n
.com, osiadłym w ich państwie, szkół nienue
ckich, a sami w krainie uważanej za wlaslM!i 
katują dzieci polskie, odmawiające w szkole 
miejscowej pacierz w mowie ojczystej. To zna
.czy: Mnie, niemcowi, wolno być niemcem gdzie
kolwiek, u l:'iehie, czy na obcr.yźnie, ale komu 
innemu wara! Wybornie do rymu wygląda ta. 
skarga krzyżacka na cał.e chrześciaństwo pr~e

-0iw polakom, że używali w szeregach swoich 
tatarów; zapomnieli tylko w pobożności swojej 
-dodać (bo to uważali zapewne za swoje prawo), 
.że sami przeciw krzyżowi Jagiełły wyprowadzili 
rzesze pogańskie, zamiast je chrzcić. 

Drugi list ma ustęp jeszcze znamieni~szy, 

:Świadczący znowu o cywilizacyi krzJ:żack.iej. 
Nieznany skądinąd Blażej Steph1m pisze: 
- Doszło zapewne do uszu waszych, Ojcze 

wielebny, jakiego i jak wielkiego tyrańs~wa do -
puszczali się krzyżacy nad poddanymi, a co 
wieksza nad nawróconymi z pogaństwa do wia
ry ·chry~tusowej i wodą chrztu odrodzonymi, od 
chwili, gdy najjaśniejszy książę, pan i k~·ól pol~ 

ski, objąl rząd tego królestwa, oraz ile krw1 
niewinnej od owego dnia i dobrze przedtem 
nieludzko wytoczy li nietylko z ludu pospolitego, 
,lecz takze z (krolewskich) braci rodzonych i. 
stryjecznych (aluzya do zamordowanych: Ka~im. 
Korygiełły i Narymuntii), okrutnie głowy i:icma
jąc i osadzając je na kopiach i palach. Niesyci 
krwi nowo na wrócoHycb, wtargnęli nieprzyjaź

nie jeszcze w roku zeszłym do Królestwa Pol
skiego mianowicie do ziemi Dobrzyńskiej, gdzie 
pop~li~szy jedne zamki, ~ inne zniósłszy ~o 
szczetu i załogi wprowadziwszy do Torunw., 
wraz· z innymi więźniami i zakladnikami i gor
szych niegodir.i wości spragnieni, nietylko wiele 
szlaclietnycu mężów i niewiast żywcem spalili, 
ale nienasyceni w złości i najszlachetniej:ize po
.chwycone dziewice, których turczyn i tatarzyn 
oszczędza, do umoru dręczyli, o czem z boleścią 
serca donoszę" ... -i tak dalej, w podobnych o
brazach. 

Pisma hakatystyczne wystawiają hufce krzy
.żackie jako falangę chrześciańską i kulturalną, 
przeciw której wystąpiły pod Grunwald barba
rzyńskie i półpogańskie jeszcze ~ordy polaków 
:i litwinów: a oto co naoczny świadek, pod su
mienjem kapłańskiem pisze o zachowaniu się 

tej cywilizatorskiej falarigi. Pisma haka.tystycz· 
ne nie widza potrzeby sięgać do archiwow wła- J 

snego kraju i:iawet, ażeby relacy o ~run~al
·dzie i powodach bitwy oprzeć na grunme histo
rycznym i jasno w świetle dnia po.sta~ić to,, 
czego się chciało mistrzom zakonu, i Jakich ~m 
używali środków, ażeby ugruntowac ,,prawo me
mieckie", za które, według przemowy malbor
skiej, poległ pod Grunwaldem Ulryk Jungiugen, 
obecnie zaszcir.ycony pomnikiem. Ustęp powyższy 
choć w cześci wartość prawa i tych środków 

-objaśnia. Wypadu nam słowianom, nie zapomi
dlaĆ o tern. 

Tekst listów i ich wstępny komentarz w „Bi
bliotece warszawskiej" podpisali: Roman Plen
Jdewic:<: i Tadeusz Lubomirski. 

-o-
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oczy. 
-:-

Mineły czasy bardów i minstreli, którzy mt 

cześć oc~ąt twoich, pani, wyśpiewywali tomy 

śonetów, porównywując je do gwiazd n:t ni~bie? 

do głębin morza, do lazurów, do brylantow 1 
szafirów. 

Mineła epoka romantyzmu, w której uważa-
• I. u • t • t t I • no ciq za "pucu marny , za "wie rzną i~ o ę .... 

Nastały czasy realizmu; zastajemy panią ze skal
pelem w ręce przy stole sekcyjnym, i w oczy 
twoje patrzymy, jak w. oczy ... ~czonego. A szko
da tych ubieglych chwil poezy1, w których oczy 
twoje były dla nas cźarem, marzeniem, niebem. 
Czy czas ten prz~mi~ął bezpowr~tn~~?." Nigd7l 
Niech co chcą powiadaJą "antykobiecisc1 (tak?), 
niech krytykują twoje, wedłu6 nieb, nieforemne 
kształty, niech pomrukują marudery małżeństwa, 
niecb tworzą sie nawet coraz to nowe kluby 
zwolenników .seinper wolnego stanu u, i krzewi
cieli celibatu - oczy twoje, pani, dla całej tej 
falangi nieprzyjaciół będą miały zawsze te uro
ki, które tylko na pegazach bujający rycerze 
opisywać p0trafią.„ 

Jeżeli taki czciciel celibatu nawet kilka 
twoich spojrzeń miłosnych przetrzyma - bąuź 

pani spokojną! To pyrrhusowe zwycię8hvo nad 
twoim wzrokiem - a czciciel celibatu w il!to
cie jest już twoim niewolnikiem. Oczy kobiety, 
ładne oczy wywołują boje krwawe, burzą spo
kój państw całych, rzucają do stóp niewieścich 
siwowłosych starców i przykuwają największych 
trzpiotów-mężów do domowego ogni::1ka.. 

Jaka barwa oczu piękniejsza? Wybór tru
dny. Czarne mają tę wyrazistość, błyskotliwość, 

ogień, tę głębokość toni oceanu, te~ blask br,r
lantowy, grający tęczowemi barwami! Dla mme 
są one!„ najpiękniejsze„. 

Czarne oczy są mi, pani, 
Upojeniem, czarem, snem, 
Są to gwiazdy do połowy 
Przysłonione chmurą ciemną.„ 

A niebieskie? Niebieskie, z chwilową bar
wą szmaragdu, gdy silniej błyszczą, melancholij
nie zamglone, podobne - do btękitn nieba w::iró<l 
mroźnej nocy zimowej, lu? do ch.abrów polnyc~, 
ślące powłoczyste spojrzema, tkltwe,. czułe, mi
łosne, upajające jak haszysz, rozmarzające... Dla 
mnie są one ... najpiękniejsze! 

Pozwól, ze z porównań księgi 
Jeszcze jednę kartę wytnę: 
Takie oczy, to są gwiazdy, 
Srebrem lśniące i błękitne ... 

Zresztą - chacun a sou gout. - Saphir u
trzymuje, że „czarne oczy lubią być kochane, 
niebieskie-kochać", z czego wysnuwa znów pe
wnik że lazurowe ocq miala. pra.ma.ma nasza
Ewa' gdyby bowiem nie miała... niebieskich o
czu, 'obecnie wszyscy bylibyśmy jeszcze .. miesz
kańcami raju. Być może. 

Nie idzie jednak za tern, aby wyłącznie 

niebieskie oczy miały przywilej kochania. Miłość 
moźe malować się w każdej barwie ocząt, za
równo w czarnej, jak piwnej i siwej_ Przysło

wie powiada, że oczy są .zwierc!adłem ?uszy, 
poeci utrzymują, że oczy lllgdy me kłam.1ą, .
lecz to nieprawda. Gdyby oczy były zWJerc1a
'dłem duszy żadna z pań o... czarnych oczach 
nie byłaby' pnwahną, przeciwnie rozbudzała by 
nieufność i trwogę. 

Gdyby oczy nie umiały klamać, zkądby _ się 

wzięły kokietki? B_o w ~ze~ż~ , sp~czywa owa 
cała, poteżua siła kok1eteryi mew1escie1? W oczach, 
w tych ~czach, które ui;riieją z pro~tot~, o~adać 
ku ziemi, z sentymentahzmem podnosic s1ę ku 
niebu uśmiechać się anielsko, plonąć żarem na
mietn1ości rzucać błyskawice gniewu i obrażonej 
du~y, spog~ądać, ni.e . pa~rząc,. lit?wać się, bła
gać, gardzie, kocha.c i D:ienaw1dz1eć... W. tyc~ 
oczach które momentalme zdolne są spow1adac 
Sit:j po~ornie ze wszystkich · UCZUĆ, ' l~tÓre zd~lne 
są zabijać jednyc!J, napawać r~dosc1ą drugich, 
trzymając trzecich - w rezerwie. Bo oczy ko · 
kietki mają dziwną władz~ ruchu. 

Bo te oczy kokietliwe 
Takie mają w sobie zycie, 
Że choć zda się, nic nie widzą, 

' k . Jednak patrzą one s rycie. 
Bo te oczy kokietliwe 

Uiożone w sposób ten są, 
Że ciskają błyskawice, 
Choć okryte długą rzęsą ... 

'-
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Ta długa, jedwabna rzęsa, co, drgając, rzu
ca półcien na błyszcząc~ źrenicę, gra wielką 

role w sztuce kokieteryi. Umiejętnie podnoszona 
lub' opuszczana, wywołuje te figlarne spojrzenia 
,,półoczkiem", które młod'l,iez nazywa „sypa
niem oka"; ona to żmienia światło irenicy. na
dając jej blask brylantu ~nb pó.łton m~ttow;y. 

Rz~sa też cieszy się szczegolną p1eczo.łowitośc1ą 

pań, większą nawet nii jej stan:iza s10trzyea-:
brew_ Dla upiększenia jej leżą na marmurowej 
gotowalni te wszystkie miękkie ołóweczki, te 
źdźbla korka opalone, te okopcone druciki i te 
miniaturowe flakoniki z eliksirem, nadającym 

połysk rzęsie. Niebaczna na przysłowie: „Strzeż 

jak oka w głowie''-używa~z pani tych wszyst
kich specyfików i przyrządów, aby tylko „zwier
ciadło duszy'' swojej uczynić ponętniejszem. Gdy 
idziesz na bal rozszerzasz sztucznie źrenicę za 
pomocą atropi~y i choć nie widzisz na~_et bl.i
skich sąsiadów, zachwycasz melanchohJnośc1ą 

wzroku kosztem jego zdrowia. 
A jednak poeci utrzymują, że oczy twoje 

nie kłamią, źe oczy twoje są gwi.azdami na. nie
bie! Bo czy·i. jest choć jeden wieszcz, ktoryby 
oczów kobiety do gwiazd nie porównał? A tym
czasem między gwiazdami i oczęta.mi twemi jest 
Jedna wielka rózuica: 

Twoje oczy gwiazd na. niebie 
Sa dokładna fotografią, 
Tylko oczy 'twoje - kłamią, 
Gwiazdy tego ... nie potrafią. 

Oprócz ... zezowatych mówiliśmy już o wszy
stkich oczach. Ale jest jeszcze jeden rodzaj 
oczu: oczy dobre. Co to są oczy dobre? Czy te, 
u których dyamentowa łza, wisi. na widok. cie~·
pienia ludzkiego, czy te, ktore me zamykają się 
przy czuwaniu nad łożem chorego! czy te, co 
śledzą każdy rucb, każdy krok sw~1ch n~ocha.

nych dzieci, czy te, co szuk~ją gwi.a.zd . medoh, 
aby im rękę pomocną podać? Ja me w.1~m! 

Ty, pani może mi pomożesz u~reśhc, co to 
są oczy dobre.... Ja bowiem sądzę, 1ż: 

Oczy dobre, te w miłości 
.Mają jedno to na celu: 
Całe życie widzieć... .jego u, 

Lecz nie widzieć innych wielu .... 

-:-:-

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Stosunki w Albanii. 
Były minister'. mnrg.rabia ~i S~n Giuli~no, 

który uchodzi za k1er?wn~lrn pohty~1 zagr~mc~
nej w przyszłym gabrnecie P- Sonnmo, zw1edz1ł 

Albanie aby wyrobić sobie własny sąd o sto
sunkach tamtejszych, i opisuje sw~je wrażenia 
w Giornale d' Italia.". Spostrzeźema, które zro
bił "w Albanii, wykazują zu pełn~ bezpo~sta~ność 

, tej polityki zaborczej, du któreJ staraJą się ~a

checić rzad włoski wychodźcy albańscy, popie
rai{i przez' grono frazesowiczów politycznych. 

Di San Giuliano stwierdza, że Europa ma 
zupełnie fałszywe wyobrażenie o s.tosunkach pa
nujących w _Albanii i n~pos?bieniach lud~ ta~1-
tejszego. Liczb~ osób rnteh~entnych, posiadają
cych świadomośc na.rodową, Jest tam bar~zo ma
ła daleko mniejszą, niż była w czasie walk 
o ·'niepodległość w którymkolwie~ z krajów b:ił.
kańskich, Grecyi, Serbii, Rumun111 lub Bulgary1. 
Ogromna większość ludu nie ma. ~~dnego .po
czucia swej odrębności narodoweJ i ~est najzu
pełniej zadowolona z rzą.dów tur~ckrnh. P1·z~

puszczenie, że lu~ t~n . kiedykolw1~k pow~tu~ie 
przeciw sultanow1, me Jest zgoła n.iczem meuir.a
sadnione. Gdyby zaś miał na~tąp1ć , ten wypa
dek wcale nieprawdopodobny 1 alba~c~ycy w.y
zwoliliby się z poci władzy sułtańskiej, to n1~

podobuaby wcale było utworzyć "! tym kra.JU 

I samodzielnej organizacyi państw?weJ. Albańczy
cy bowiem nie zgodziliby. się mgdy na re~ular
ne płacenie podatków, am .na zaprowadz~me P?-
wszechnej służby wo_is~oweJ. ~J~domo, ze ta~ze 
w Bośni i Hercegow1me, po zaJęcm tych kraJÓW 
przez Austryę, nie było inaczej. . . 

San Giuliano kończy swe uwagi oświadcze
niem, że tak zwana „sprawa albańska" może być 
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rozwiązana tylko przy współudziale Włoeh i . .\.ustru-Węgier. Jednostronne wystwienie Włoch 
byłoby niebezpieczne i nie miałoby żadnego celu, 
ponieważ Włochom chodzi jedynie o to„ aby nie uszczuplano ich wpływów nad morzem Sródziemnem, a niebezpieczeństwo to nie grozi im odkąd 
porozumiały się z Austryą w sprnwie albańskiej. 
Jeżeli San Giuliano będr.ie navrawdę ministrem spraw zagranicznych w przyszłym gabinecie wloskim, to z oświadcr.enia jego można wnosić, 
że pod jego rządami r.niknie do reszty pódejrr.li
wość względem Austryi, a tern samem będzie 
usunięty czynnik, który nie pozwala obu państwom na szczere porozumienie się. Wlochy nicby na tero nie straciły, Austrya zaś mogłaby zy~kać bardzo wiele, a zwłaszcza wyzwolić się z pod niewygodnej i poniżającej przewagi Nremiec. 

Nowa mowa cesarza Wilhelma. 
Cesarz Wilhelm wypowiedzial w Emden no

wą mowę, której ważniejsze ' ustępy brzmią jak na:;tę[Juje: 
"Podobało się Bogu dać cesarzowi Wilhelmowi Wielkiemu to, czego odmówił jego poprzednikom, a mianowicie: µrzywró'!enie jedynej niemieckiej ojczyzny i skucie państwa gwaltownemi ciosami młota. 
"W państwie stoją Prusy na pierwszem mieJscu. Król pruski ma znowu to, czego żaden cesarz niemiecki nie mógł sobie stworzyć: konie

czną, domową potęgę (Hausmacht). 
• Na tej podstawie jest rzeczą możliwą pod

jąć znowu zadania, które mieli zawsze przed daleko patrzącemi oczyma dwaj wielcy moi przodkowie i które starali się urzeczywistnić ... " 
„Miasto Emden nigdy przez krzyki i skargi nie brało wśród goryczy w rachubę zmienionych czasów, lecz w cichem, wewnętrzuem zaufaniu do Boga oczekiwało przyszłości. 
,,Nie mogę lepiej określić tego stanu duszy, tej właściwości Fryzów, jak słowami, które wy

powiedział mój wielkoduszny ojciec: „Nauczyli 
się cierpieć, nie ska.rżąc się". 

Nekrologia . 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę, odprowadzając na miejsce wiecz
nego spoczynku, zwloki najukocha1iszej naszej babki 

Ś.tP~ 

Hl~onory Fri~dric~ 
a w szczególności Szanownym Pastorom 
pp: Gundelachowi i .Majowi za slowa po
ciechy w domu i nad grohem, skrada ser
deczne podziękowanie stroskana 

Rodzina. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 31 lipca. Wczoraj przybył z Chin do Petersburga posel francuski Beau, mianowany general-guberuatorem Indochin, naczelnik frnncuskiego oddziału okupacyjnego, generał t)oussillon, rosyj:iki agent wojskowy · w Chinach, 
generał-major W uhak, i konsul w Tientsinie Po pp i. 

Petersburg, 31 lipca. W Porrie-Artnrze ujawniono kilka wypadków śmierci na cholerę 
wśród chińczyków i rosyaa. Przedsięwzięto energiczne środki, w celu umiejscowienia choroby. 

Konstantynopol, 31 lipca. Na skutek doma-gania się arcybiskupa serbskiego w Prizrendzie, 

„Zaprawdę, wielki to przykład, z którego wielu moich rodaków brać sobie powinno wzór. „Ale lepsze dni już się zbliżają! Kanał jest wykopany! Do was naleźy wyzyskać tę konjunk
turę, do mnie będzie należało utrzymać pokój ... " 

Cła niemieckie. 
Im dłużej trwają w komisyi cłowej parlamentu niem. obrady nad nową taryfą, tero więcej staje się prawdopodobnem, że taryfa ta nie 

będzie uchwaloną tak, jak ją rząd przedłożył. Przeciwieństwa między przedstawicielami hand lu 

I 
rosyjskiego pełnomocnika Szczerbaczewa i pa.tryarcby elrnmenfozriego, o uwolnienie oblężone! go przez albańczyków klasztoru serbskiego w De-

l 
czaninie, na miejsce wypadku przybyły wojMka, które j~dnak nie były w stanie zmusić albal1-czy ków do odstąpienia. 

i przemysłu, a rolnictwa są tak wielkie, że o ich pogodzeniu mowy niema. Znalazłaby się więk
szość, któraby uch.waliła cła wysokie, ale rząd znowu na to zgodzić się nie może, jeżeli nie chce zrzec się odnowienia tr:i.ktatów. Przedstawienia i przestrogi ministra hr. Posadowskyego, aby przez uchwalenie zbyt wysokich oplat cłowych nie zmuszać rządu do odrzucenia całego projektu, robią wprawdzie silne wrażenia w komisyi i kraja, ale nie są zdolne skłonić nikogo do ustępstw. 

Obecnie okazuje się, że istnieją także nieporozumienia w Radzie związkowej. Mianowicie 
państwa południowo-niemieckie nie zgadzają się na politykę cłową rządu związkowego. Z Monachium donoszą, że rządy witembe1·ski i bawarski 
zwalczają stanowczo projekt nowej taryfy i za
wiadomiły · rząd berliński, iż skorzyatają z prt:y
sługującego im prawa odrzucenia niewygodnych pozycyj. Przedsiewzięte przez hr. Posadowskyego próby usunięcia nieporqzumień, nie doprowa
dziły do żadnego rezultatu. Gdyby więc nawet parlament niemiecki zgodził się na jakąkolwiek 
taryfę, a rząd taryfę tę zatwierdził, to nie moźnaby wprowadzić jej w życie z powodu protestu rządów południowych, kt6L"ym przysługuj.:: konstytucyjne prawo ,,veto" w sprawach handlowoclowych. Wiadomość ta zasłu_uje na uwagę jako ,:,bjaw zasadniczej sprzeczności interesów ekonomicznych pomiędzy północnemi a południowemi krajami Rzeszy niemieckiej. Dotąd ujawniały 
się niekiedy tylko nieporozumienie. natury politycznej; obecnie występują na jaw po raz pierwszy przeciwieł1stwa interesów ekonomicznych, a -
muszą być wielkie, skoro nie powiodły się próby usunięcia nieporov.umień. 

--:::--

Berlin, 31 lipca. Konserwatywna <Post> zapewnia, że wsr;elkie pogłoski o zmiauie pro-gramu przyjęć cesarza Wilhelma w Poznaniu nie 
mają żadnej podstawy. 

Wiedeń, 31 lipca. Tutejszy poseł turecki 
miał · w ostatnich czasach kilka konferencyj z hr. Gołuchowskim w sprawie macedońskiej i projektowanych przez W. Portę reform. Te ostatnie będą rozbierane na konferencyi, w której uczestniczyć mają posłowie Rosyi i Austryi w Konstantynopolu. 

Londyn, 3 l lipca. Poprawa stanu króla po
stępuje pomyślnie. Rana się goi zadawalająco. Król może z łatwością bez podpierania się przejść przez całą długość pokładu. 

Londyn, 31 lipca. Ukazal się urzędowy program koronacyi. W programie przewidziany jest przejazd obojga królestwa w karecie państwowej podczas pochodu koronacyjnego. Program przedstawia się równie świetnie, jak przedstawiat się w czerwcu, pomijając licznych przedstawicieli 
głów koronowanych. 

Londyn, 31 lipca. Balfom· oznajmił w izbie gmin, że przewodniczącym komisyi śledczej dla zbadania operacyj wojennych ostatniej kampanii będzie prawdopodabnie lord E!gin. 
Londyn, 31 lipca. Z Sydneyu donoszą, że Australia nie jest zadowolona z przebiegu konferencyi ministrów kolonialnych w Londynie, zwłaszcza zaś z odmowy utworzenia 01:1obnej floty australskiej. 
Londyn, 31 lipca. Bohater dnia, generał boerów Łukasz Meyer, nazywany "lwem Vryheidu", otrzymał na dziś zaproszenie na obiad do naczelnego woclza armii angielskiej< lorda Robertsa. W rozmow:J.ch swoich powiada on, że widoki ugody pomiędzy anglikami a afrykandra-mi zależą wyłącznie od tego, w jaki sposób Anglia spełni swoje obietnice. 
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Z ostatniej chwili. 
lOd naszych kore~pondentów). 

Berlin, 1 sierpuia. Rosyj:iki mini~ter komu
nikacyi książ<} Chilkow zwiedzał koleje miej:ikie 
i wiele innych urządzeń komunikacyjnych. 

Amsterdam l sierpnia. Prezydent Kriiger miał wczoraj dwa poważn.e ataki astmy sercowej. Stan zdrowia prezydenta groźny. Katastrofa. spodziewana lada chwila. . 
Londyn, 1 sierpnia. Wczoraj rozlepiono po· 

mieście urzędowe zawiadomienie, iż korouacyai 
odbędzie się stanowczo 9 sierpnia. 

Londyn 1 sierpnia. Donoszą z Kapsztadtu„ iż w kilku okr~gach Afryki Południowej wybuchły bardzo poważne bunty boerów. 
Brest, 1 sierpnia. Odbyły się tutaj ogromne 

manifestacye autirządowe. 
Barcelona, 1 sierpnia. Przybyło tutaj wielu: 

zakonników, wydalonych z Fruncyi. Prasa ra
dy kal na umieszcza z tego powodu gwałtowne
arty kuły. zaznaczając, że Hiszpania i tak posia
da zbyt wiele klasztorów i duchownych. 

Paryż, 1 sierpnia. Do. parlamentu ma być
wniesiony projekt nowego podatku na cele· 
szkolne . 

Paryż, 1 siepnia. W Concar~au i w innych· 
miejscowościach Bretanii przyszło do poważnych 
rozruchów z powodu zamykania szkół. Cała lu
dność a nawet marynarze stojących w porcie okrę
tów, występowali wrogo przeciwko władzom rzą
dowym. 

Londyn, 1 sierpnia. Izba gmin uchwaliła 
kredyt w wysokości 250,000 funt. sterl. na po-· 
parcie przemysłu cukrowego. 

Wiedeń, 1 sierpnia. Donoszą tutaj z Kon
stantynopola, iź rząd turecki obiecał przeprowa
dzenie gruntownych reform w Macedonii. 

Londyn, 1 11ierpnia. W izbie gmin wniesiono interpelacyę, że w wojnie z boerami były 
używane działa niemieckie. .l\Iinister wojny od
powiedział, iż rzeczywiście zakupiono wiele armat niemieckicl1 najlepszego systemu, a to z tego powodu, że a1·mat podobnych w Anglii nie wyrabiano. Nad tą interpelacyą izba · gmin przeszla do porządku dziennego. 

Wiedeń , 1 sierpnia. Dzisiaj przybywa tutaj król rumuński, który stąd udaje się do I;;chlu w celu odbycia kouferencyi z ce:mrzem i ministrami. 

Charków, sierpnia. Towarzy~two połu-dniowo-zachodnich fabryk jutowych zawiesito 
wypłaty. 

Bydgoszcz, 1 sierpnia. Z zanądu kolei pań
stwowych wydalono wszystkich polaków. Wczo
raj dostał dymisy'i ostatni polak Urbanowicz, 
który służył na kolei od lat 35. 

Or. Kazimierz Brzozowski 
Akuszer, 

przeprowadzil sie na 

ulicę Konstantynowską 17 
vis-a-vis teatru Wielkiego. 875-10-1 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRA.ND HOTEL. Sondak z Ekateryuodaru-:N'emrowski z Elisawet15:ad.u-Saksohn z Częstochowy-Sotnilr z Warseawy - B1ltc~1 z Budapesztu-Rubin z Wilna -Dawidenko z Woroneza- Adożemow z Ejska-Pawlowski ze Lwowa-Watach z Kalisza- Dworecki z Astrachania. HOTEL VICTORIA. Hippler z Petersburga-Chizanow, Kinakozow, Manukow, Agbaszew, Kwaczadze, Kasamow ż Tyfl1su-Biesiedowski, Pozin z W1adykaukazuIwczenko z Sumska - Iwanow z Moskwy - Balacharew z Elisawetpóla-Chrzanowski, Ripp z Warszawy-Alchai z Kutaisa. 
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RESTAURACYA dawniej ~~HNE~KE 
Zawadzka 4 910-3-1 

poleca się łaskawym wzglęuom Sz~nownej Publiczności. Bufet 
obffole rn~patrzony tylko w wyb orowe zakąski, śniadania do 
wyboru po kop. 20. Obiady nznnne :r.a wyborne Bkładające się 

z 4 dań po kop. 40. Kolacye a la ka;t<3. Piwo z beczki z bro
warów K, Anstad · a I Strytikie z Rygi. Ceny ni z kle, nsłoga szybka. 
Zakhd otwarty do 12 w nocy. ...... Z povrażan :em J. Sibilski. 

SANATOGEN 
.....-------~ - . • - 1 ~.._.... ._: 

.;;,:·; środek wzm 31on1a1ący..i..!!.~!'.!!.!_ 
: .. ~ .::;;;-;_DOROSIWCH]ij DU~ .:.!;.;:·~'---~ I 
Chlubne świade.}tW,\ µierwszurzę.tnych 
lekarzy. W spr.1,edaży ·w ap te k:<tch i 

_aptekarskich inag1tzyn\Ch. [[lu ' truw a-
ne broszury wy3 ytaią się na ,i, ą: lanie 

bezpłatnie przez H. B.iu~ & C- o 

BER LI NE 
S. O. U. 

Kaucyonowana 

Sala Licytacyjna 
DZI ElNA .M 25. 

przyjmuje w komis do sprzedania1 

Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, łliżuteryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam-
8ką I męską, I t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na sk~adzie: 
Rozmaite meble używane I nowe dobrej roboty jak: Wielki wybór biurek męz· 

kich I dams ~lch, eleganckie urządzenie restanraeyjne, bklet damski, bambusowe meble, 
kiosk elegan1.1kl, portyery, używane szafy, łożka z mnteraoaml i btz, garnitury me
bli salonowych pluszem i jedwabiem kryte, umywalki I szllfeczkl no1.1 i.. e z płytą mar
murową . markizę, szyldy, kontuar Hp. Garnitury budu uowe dobrej roboty, kre
densy ~tylow1:1 od rb. 50, szafy sat)nowe l orzechowe polltorowant', pensyonarkl Itp. 
Naczynia kuchenne, emaliowa"e I niklowe, wanny, łożeczka, kolebki Ż-ilazne, wyroby 
perfur:::eryjne Brocarda i Rallet, galanteryjne wyroby, skrzypce. rowery męzkie, garde
robę damską, maszynę do pończoch, szybę W)"stawową, wlelk~ Bzafę do garderoby, 
objekty do fotografii ete. 317-52-63 

Choroby 
i 

weneryczne, skórne 
moczopłciowe 

Dr. s. L~wkowicz 1 

Przyjmuje od 8-11 I od 5-8, panie od 

2-3. Zaohodnia .M 31 
(obok I ombardu akcyjnego) . 

W niedzielę I święta od 9-12 I 4-6. 
599-d-79 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i nerwo• 

we, elektryzacya i massaż. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-91/, r., i od 4-6 pop. 

SOJ-r-8 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
od 8-12 rano, 5-8 wlecz., pani.i 3--4 

popołudni n. 
Cegielniana .Ni 23. 

60ó-d-ó3 

Nuty używane za ' /• i niżej wartości. 
Konslantynowska 1 O, Ozimlń ,kl. 

Dr. D. Helman 
Choroby uszu, nosa, krtani 

gardła. 
Prz-yjmnje od 9-1 l l 4-7. 
Piotrkowska Ni 39. 

858-d-13 

Dr. M. Sll~~r~trom 
przeprowadzil się na ulicę Cegielnia• 
ną .M 25, dom p. Juliusz Rozenthala. 

868-6-6 

choroby 

uzu, nosa, gardła i żbocżeń mowy. 
Prsyjmuje od 9 - 11 r. I od 4-7 popoł , 
w nledslelę od 9-11 r. l od 2-4 popo!, 
Lódź1 Zawadzka NI 4. 

839-r-32 

Dr. E. Sonnenberg 
powrócił. 

Choroby skórne, weneryczne i dróg 
moczowych. 

Ulica Cegielniana .M 14. 
Przyjmuje od 10-1 i od 31/,-7 1/ 2 pop. 

839-r- 5 

Dr. Jakób Kohn 
Akuszerya i choroby kobiece, 

przeprowadzil się na ul. ~'i otrkowską 
N2 50, dom Frbzmana. 

1 Przyjmuje od 10-11 przed pOl. i od 3-6 
godz. popołudniu. 869-6-6 

Gips 
kielecki najlepsra marka w składzie wę

gla I cementu. 
H. Kupczyka, Mikołajewska 12. 

931-6-2 

Władysław Sudra 
Adwokat przysięgły 

przeprowadził się na 

ul. Dzielną pod .Ni 28. 
890•10 6 

BUDOWNICZY 

przeprowadził się na 

ulicę Nawrot .M 2. 
86!\-15-14 

„Intarf a~tar" 
proszek na wszelkie robactwo, tępi rady· 
kalnle: karaluchy, prusaki, plus• 
kwy, mole. Skład głowny „Inter• 
fectoraH u Ludwika Spiessa, L. 
GIUoka i we w&zyHtklch składach apte-

cznych i aptekaQh w Łodzi. 
680- 30-19 

J~dna włóka. 
Po parcelacyi folwarku pozostała je

dna włóka gleby ogrodowej wraz z dwo
nm, w tem jedoa morga ogrodu .owocowe
go I mały staw, przy szosie Cena rb. 
6000. Wla.domo~ć st. prz. Lutomiersk, 
gmina Wodzira<ly, folwark Rząsowa. 

936-3-2 

Obiady kolacye 
dla osób z dtllkatnlejszJm smakiem w 

domu prywatnym. Piotrkowska Hi 126, 

1-sze piętro m. )6 2. 94ti-3-1 

Rower 
został skradziony z cyklodromu (rog Pań
skiej I Cegielnianej) firmy A. Leutner I 
C o Mt 9423 . W razie jeśli go kto spo
strzete I zawiadomi natychmiast poll
cyę, to otrzyma zaraz nagrodę . Zgłosić 

się można po takową pod wyżej wekasa-
ny adrPe 9"4-3-1 

Wolant 
mało używany do sprzedania w zakładzie 
lakierniczym I. Wi~ckowBklego. Konstan
tynowska )& 14, dom W-go S1111ina. 

1387- 6-1 
Ktoby miał 

PIANINO 
do wynajęcia, niech złoży ofertę w adm. 
,Rozwoju~ pod „Pianino' 1273-d-9 

Potrzebne sa zuolne 

STANICZARKI 
Ul. Przejazd nr. 16, mieszk. 4, 

I-sze piętro, naprzeciw placu „Cy
klistów." 

Na ulicy Drewnowskiej I Radwań;klej eą 
do sprzedania 

DOMY 
po szlachtniie oraz rożne materyały bu
dowlane, cegły, kamienie, kotły miedziane 
itp. Wiadomość u Kronhe:ma. Nowomiej-
ska 21. 899 3-.3 

7 

! , ,,Eksikans" St. Gór· 
I ski ego. 
, Hygienlczny prc.szek od potu i odpa-

l 
i rzenia ciała, niezbędny podezas Jata. 

Cena 2ó k. Sprzedaż wszędzie. 789 · 30-1 

I 

Aknsztirka I. Brochocka przyjmuje zamo
wlenla. Ul. Płotrkow11ka Mi 9.>. 

1227-12-11 

Agenci do rozspuedaży książek potrzebni 
na pensyę i prowlzyę. Drukarnia Brto-

zowsklego. Zachodnia 37. 1390-2-2 

Converaatlon fran~alse chez une da.me in -
strulte. Oferty ,Lothln" d-36wes 

Człowiek młody, energiczny, poszukuje 
mlejsca rządzcy domu. Oferty składać 

w admin. ,Rozwoju" pod lH .• R. Z." rząd-
ca. 1398-3-1 

lJo sprzedania niedrogo w I o l o n c z 111 a, 
nl. Benedykta .Ni 25, m. 14, II piętro. 

Tamże udziela się lekcyj na fortepianie. 
1281-d-9 

Do sprzedania duży aparat fotogratfozny. 
Średnia Mi 41 m. 16. 1381-1-l 

Dwocb panow może znaleść mieHka ile z 
całodzlennem utrzymaniem. Andrzeja 

13 m. 12. 1386-3-3 

Dom;-dający dochodu rocznie - 960 rb:- d-o 
sprzedani!' za 7,500 rb. Wiadomość 'I" 

sklepie ul. Srednla. ~ 108. 1360-3 3 

Jest do wynajęcia zaraz przy Inteligent· 
nej rodzinie, doży słontczny pokoj. Dłu-

ga 42 m, 8. 1388-3-.2 

Kupię 2 do 3 tysięcy centnarów lodu. 
Oferty składać w admin. .Rozwoju" 

z ceną „lód tanio" H. 8. C. 
1884-3-3 

Kopię rower w zupełnie dobrym stanie, 
z wszelklemi przyborami, z prze kła -

dnfą 80-83. Oferty z podaniem firmy 
I ctnJ' przyjmuje admin. .Rozwoju• dla 
.z. Kl." 1399-1-1 

Niemiecka konweraacya n młodej polki. 
,Stndyum". d-wca26 

Nakładacz ua punktury potrzebny zaraz 
do drukarni Brzozow1klego. Zachodnia 

37 za dobrtm wynagrodzeniem, 1389-2·2 

Obraz maJowany olejno p. t. „P.atrol 
Krzyiackl" w ramach złoconye h oraz 

skrzypce ,stare, bardzo tanio do sprzeda
nia. Ul. Sw. Andrzeja ]i 16 n fryzyera . 

1100-d-9 

Obiady gospodarskie w domu prywatnym 
po 86 i 40 kop. Ul. Pusta Ni 3, na parterze 

d-26 

Uralnla uhtimlczna. Średnia l!O. K. bzuze
I pańskL 44.1-d-49 

lJoszukuję ziemi do wydzlerzawienla, 
.I. zdatnej pod ogrodnictwo. Wiadomość 
Kon11tantynowska J\i 51 m. 1. 

1384-3-3 

Potrzebny zdolny subiekt fryzyer11kl. Do
bre wynagrodzenie. Wólczańska 146. 

1386-3-3 

1' oirzebua buna nlemka, z szyciem na 
wyjazd., Wiadomość: Mleczarnia ~Ro -

gów„ nl. Brednia Mi 3. 1382-2-2 

łlrttikaz za .Ił 630 na rb. 40 z ban&n Jó
zefa Rablnowicza w Warezawle z dn, 

19/7 na zltcenie S. Lewkowicz~ zo&tał 
zgubiony, I takowy obeenie 1J!e posiada 
żadnej wartości. 1391-1-1 

Rower szosowo-tor, wy poł wyścigowy 
niedrogo sprzedam. Wladomośc ul. 

Przejazd Mi 14 (w kasie). 1197-d-9 

Rutynowany buchaBer 1 korespondent 
rosyjski, polski 1 niemiecki, poęzqk>;J:; 

posady stałej lub na godziny. UdzitJla 
także lekcy! buchalteryi za umiarkowane 
honorarynm. Łaskawe oferty składać w 
adm .• kozwoju" pod .P. H 100". 

1371-3-.S 

ji,,,l kled kolonialny mały do sprzedania za
Dras w dobrym punkcie. Krucza Xi 2!. 

1897-2-1 

Wydaje si~ na miejscu I na miasto pry
watne obiady na śwteżem maśle. Za-

chodnia X. 34 m. 12. 1392-8-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Jana l:!o
kołoweklego, wydana w Radogoszczu. 

1393-3-2 

Zaginął pies żółty, wabi się .Boks". Ła
skawy znalazca zechce odprowadzili na 

ul. Sporną Mi 10 do sklepu za wynagrodze-
niem. 1394-3-2 

Zaglilęła karta pobyto na imię Wiktory! 
Kowalskiej wydana z gminy Radogoucz 

1396-3-2 

l/aglnęła karta pobytu na imię Antoniny 
LJsachnlk, wydana przez magistrat m. Ło-
dzi. 1896-3-1 
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··1·1-·1·1--1-1\ł'JfW 
poleca skład artykułów specyalnych Towarzystwa udziałowego I. BLOCK. 

Reprezentant na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun i Syn I 
W Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 42 w „Hotelu Bristol". 

Wagi „Fairbanks'' posiadają wszr,lkie wysokie zalety, jakich się żąda od wag wogóle, a mia
nowicie: trwałość, dokfadność i naJ.zwyczajną czulość. Wszystkie składowe części wag są z mate
ryalów w najlepszym gatunku. Ostrza zaś, które w wadze mają pierwszorzędne znaczenie, zahar
tow.me są na specyalny sposób, patentowany przez zaktady wag. 

Najlepszym dowodem ich zalet będzie ten, że w danej chwili na kolejach rosyjgkich jost już 
w użyciu przeszro 3500 sztuk wag towarowych j przeszlo 400 wagonowych, co stanowi więcej 
niż porowę ilości wag, używanych w ogóle na drogach żelaznych w Rosyi. 

Przy takim rozroście wag fabryka ,,Fairbanks" wypracowała caly szereg najrozmaitszych 
modeli i dala możność zastosowania wag do wszelkich potrzeb. A więc są wagi przenośne. bagażo
we, towarowe, cale z żelaza bez użycia drzewa, wagi dla kupców, dla skladów, dla sklepów, do 
ważenia wagonów kolejowych i -wozów. Cenniki wysylamy na żądanie gratis i franco. 925-20-4 

M Sprz~ czkowski Piot.rt~~:: ~4 • t.f- rog Dz1elne1 
Hurtowy i Detaliczny 

. SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

Poleca: Od.stale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz
pańskie, Wloskie-,,Vermouth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li

kiery krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: biale i czerwone od -tu kop. do 1 rubla za butelkę. Mio

dy staropolskie od 60 kop. do 1 O rb. za butelkę. 

171--r-71 1 KAWIOR ASTRACHANSKI 
gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i tleli-

. katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. I 
I 

···············~· --~--~·•d' I Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia S I 
I J. THOMASA s ! ulica Piotrkowska lfl 79 i Spacerowa tu ·ao ! 
łSlt 830-r•49 pod kierunkiem plerwazerzędnego apeoyał11ty. '118 l'6 Przyjmuje do prania i farbowania: garderobę męzką i damską, plusze, jedwa- 91/ tR ble, aksa.miiy, firanki białe I kolorowe, koronki, poriyery lid. Czyśel I far- lfil 
a.i. buje bez potrzeby pruela garderoby. Dekatyzaeya materyałow dla panow :lll9 ••••••••••••••••••••••••• 11 
-------------------l Zakład Zegarmistrzowski I 

@i-&. I9.-eek•eAio 
przeniesiony od 1-go lipca .r. b. z Piotrkowskiej x~ 99 

na ul. Piotrkowską M 113. 
796-10-0 

Julja Berg 
Przełożona pensyi IV-klasowej żeńskiej 

przy ul. Głównej N! 9. 
Zawiadamia, iz „egzaminy i zapisy uezeoie 
odbywają się eodzlennle cd 9-3 godz. 
Rok szkolny zaezyna się 18 (5) sierpnia. 

745-16-1 

Fosfatyna Faliera 
przyjemny pokarm, nnjodpowiednlejszy dla 
dzieci w wieko od 6 miesięey do 10 "lat, 
zwlaszeza w ezaHie odłąezania od piersi 
I w zakresie rośnlęeia. Sprzedaż w skła-

daeh apteeznyeh i apteka~h. 
417-7-7 

Obiady 
wydaje się na miasio w rótnyeh eeuaeh. 

Nawrot Hi 8 m. 27. 
297-29-.d 

Na 175 

A RAG O'' St. Górsk!ego, znll-
'' ny ze SWl'J skuteez
noścl n~ wyniszezenie O dei· sko' w 

30 1 50 kop. 

Sprzedaż w składach apieeznyeh i per-
fumeryaeh. 507-15-3 
--~-----·-·- -- --·-· 

Przewodnik. 
Geometra. 

Władysław Starzy6akl, geomeira przysi~
gły, przyjmuje wszelkie ezynnośei w za
kres miernictwa wehodząee. Ul. Za -
ehodnia .M 62 rog '1egłelnlanej dom 
W- go Poznańskie.go. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Na · 

wrot Mi 2. Plany budowlane, kośelot1 . 
oceny do asekuraeyl I Towarzystw1< 
Kredytowego miasta Łodzi. w~zelkle 
roboty w zakres budowlany wehcdząee 

Księgarnie. 
H. Mllbltz, Piotrkowska. 13. Kslęgarnu~ 

I skład Nui, poleea: Wielki wybór ksl\ 
iek do Nabożeństwa w ozdobnyeh opra
waeh. 

Lakiery i farby. 
W. Karpl"8kl I W. Leppert w Warszawit>. 

Lakiery powozowe, dekoraeyjne spiry
tusowe, pokosty, politury emaljowe, 
farby olejne, suehe, drukarskie i llto
graflezne. Zastępey na ŁOdż, Zawadzki 
I Karliński, Średnia 21. 

Oszczędność. 

A. Kare. Pierwszy łódzki zakład repera
cyjny przedmiotów domowego I gospo -
daratwa, w Łodzi, Ploirkowska 88, Ml -
kołajeweka 35, wykonywa roboiy bla
eharHkle i ślusarskie, bielenie rondli I 
samowarow, bronzowanle I lakierowani ' , 
reperaeye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów mosiężnyeh I bronzowycb, 
ws11elr..leh maszynek kuchennyeh I wy
iymac11ek, ostrzenie I obsadzanie nozy, 
jak rownlez sklejanie przedmloiow szklan · 
ayeh I poreelanowyeh I t. p. Roboiy 
wykonywane będą siarannle I po eenacb 
prZ}'btępn}Ch. 

Zakład przewozowy 
D. Szumlllna, Nawrot 74. Przyjmuje prze

prowadzki po eenaeh przystępnyeh. Gwa
raueya pewna. 

Nowy zakład przewozowy. 
11naoy Kezlow1kl. Ulica Srednla Jł 98 

Przyjmuje wszelkie przeprowadi;kt po ee
nach przystępuyeh. Za uszkodzenia od
powiada. Poleeam się łaskawym wzglę
dom Szanownej Publleznośeł. Z szaenn
kłem Ignaey Ko\łowskl . 

Skład piwa. 
lidzki skład ryskiego plwa I poriera 

Waldsehlo11sehen ul. Barcza :tł 8 przy 
Szosie Rokielńsklej za monopolem. Telt
ton: Adolf Wagner. 

Pracownia hartów. 
Praoownla baft6w artyetyeznyeh Klary 

Zajdel, Piotrkowska Mi 73. Przyjmuje 
wszelkie roboiy w zaluuo haftu webo -
dząee. Aparata kośelelne, ehorągwle ce
chowe, iakźe reperuję kośelelne apara
ta, przerabiam I odświeżam ehorągwle 
eeehowe. Praeownia moja renomowana 
kllkoleinlą pra.eą, zasłużyła na zupełne 
zaufanie Sz. Publicznośd, ·ivykonywam 
takowe po możliwie nlzkfoh eenach. Po
leeająe się łaskawym względom z sza
eunklem Klara Zajdel. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleezarnla, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska .1-12 69 w Łodzi, urzą
dzona na wzor „Nadświdrzaukl" w Wsr
suwle. Poleea wszelkie produkiy wiej
skie, zawsze świeże i w wyborowy>u 
gatunku. Na miej sen wszysikie pism~. 

Składy narzędzi chirurgicznych l 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 73 
poleca w wielkim wyborze aeyzorykl, 
nożyuzki, brzytwy angiel11kle. Przy skła -
dzle zakład reperaeyjny przyjmuje wsźel
kle reperaeye narzędzi ehlrurgleznyeb 
1 110:!.owniczych. 

Zakład Krawiecki. 
Leon Langner, krawiee męzki z Warsza

wy, przeprowadził 11ię na ul. Piotrl!;ow
ską. )l 103 i wyrabia ubrania marynar
kowe z powierzonego towaru po rb. 8,. 
z dobrami dodaikaml. mó. 

Rebert Walł.er. Oszezędnośó. Pierwszy 
łódzki zakład reperaeyjno-krawleekl, 
najpiękniej reperuje, przerabia, nleu'je, 
ezyśal, pierze ehemleznle oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc
kie I Sllybkle. Ceny nader · umlarkowa -
ne. Ullea Piotrkowska )l 132. 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska X2 59, m. 56, 

II piętro. 1311-d-4-

Redaktor i Wydawca W. Czajewaki. 
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